
Rozmowy PRL - CSRS 
w Pradze

Na zaproszenie I wicemi­
nistra spraw zagranicznych 
Czechosłowackiej Republiki 
Socjalistycznej Frantiszka
Krajczira, przebywał w dniach 
26—28 czerwca br. w Czecho­
słowacji wiceminister spraw 
zagranicznych PRL — Sta­
nisław Trepczyński. Podczas 
pobytu w Pradze S. Trepczyń 
ski został przyjęty przez mi­
nistra spraw zagranicznych
CSRS, Bohuslava Chnioupka-

W trakcie rozmów, 
rych uczestniczył 
ambasador PRL w 
Lucjan Motyka, obaj

w któ- 
również 
Pradze 

wicemi-
nistrowie omówili zagadnie­
nia stosunków dwustronnych 
oraz niektóre aktualne pro­
blemy międzynarodowe, a w 
szczególności wynikające z 
sytuacji powstałej po wejściu 
V życie układów ZSRR — 
NRF i PRL — NRF, przygoto­
wań do europejskiej konferen­
cji bezpieczeństwa i współ­
pracy oraz jesiennej sesji Zgro 
madzenia Ogólnego ONZ.

PAP

E. Babiuch przyjął 
delegację CKR KPZR
Przebywającą w Polsce de­

legację Centralnej Komisji 
Rewizyjnej Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego z 
przewodniczącym Genadijem 
Sizowem przyjął 28 bm. czło 
nek Biura Politycznego, sekre 
tarz KC PZPR Edward Ba­
biuch. (PAP)

Dom V7eterana na Szelągu

Biura turystyczne 
Polski i ZSRR

zawarły umowę
28 bm. podpisano w War­

szawie długoterminową umo­
wę o współpracy w zakresie 
turystyki pomiędzy radziec­
kim biurem turystycznym 
„Intourist’1, a Zjednoczeniem 
Przedsiębiorstw Turystycznych 
„Orbis”. Do umowy dołączono 
protokoły precyzujące formy 
współpracy na 1973 r. z 6 poi 
skimi biurami podróży, wcho 
dzącymi w skład zjednocze­
nia: PTTK, „Gromada”,
Sports-Touristem, „Turystą”, 
PZMot oraz Polskim Biurem 
Podróży „Orbis”.

Przewiduje się wzrost wy­
miany turystycznej o ponad 
25 proc, w porównaniu z ro­
kiem bieżącym. Powiększy się 
też geograficzny zasięg tury­
styki na terenie ZSRR. U- 
zgodniono program rozszerza­
nia krótkoterminowych wy­
jazdów z Polski do takich 
miast jak np. Wilno, Mińsk i 
Lwów. Dla indywidualnych 
turystów z Polski „Intourist” 
Przygotował na 1973 r. ok. 50 
standardowych tras do róż­
nych rejonów Kraju Rad. U- 
stalono również zasady rozwi­
jania turystyki między 22 ob 
Wodami i miastami w ZSRR, 
a bliźniaczymi województwa­
mi i miastami polskimi.

PAP

Prognoza dla Polski na dzień 
29. 6. przewiduje rano lokalne
mgły. w ciągu dnia zachmurzenie 
Umiarkowane, przejściowo duże, 
miejscami przelotne opady i bu­
rze. Temp, maksymalna w grani­
cach 24—28 st.. tylko nad samym 
morzem około 13 st. Wiatry słabe, 
w czasie burz porywiste, przeważ­
nie z kierunków północnych.

Przedstawiciele najwyższych władz na Wybrzeżu

Dalszy rozwój Ziemi Gdańskiej
tematem narady aktywu partyjnego

28 bm. w Gdańsku z udziałem I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka i członka Biura Politycznego KC, premiera 
Piotra Jaroszewicza — odbyła się narada wojewódzkiego 
aktywu partyjnego. W obradach uczestniczyli również czło­
nek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR Jani Szydlak i 
zastępca członka Biura Politycz nego, sekretarz KC Stanisław 
Kania.

Referat wygłoszony przez I 
sekretarza KW PZPR — Ta­
deusza Bejma oraz wystąpie­
nia uczestników narady kon­
centrowały się wokół podstawo 
wych zadań ekonomicznych i 
ideowo-politycznych gdańskiej 
wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej. Szczególnie ważną rolę 
ma do spełnienia gospodarka 
morska, która stanowi istotny, 
liczący się składnik w ogólnej 
strukturze gospodarczej kra­
ju.

' Dzięki zobowiązaniu załogi 
Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego nr* 5, Dom 
Weterana na Szelągu gotowy 
będzie - zamiast, jak plano­
wano, w sierpniu — na Świę­
to Lipcowe. Szereg pomiesz­
czeń przekazano już w posia 
danie inwestora — Wydzia­
łu Zdrowia I Opieki Społecz 
nej Prezydium RN Poznania; 
w pozostałych trwają prace 
wykończeniowe. Dom Wete­
rana, budowany częściowo 
ze środków społecznych, po 
siada około 150 miejsc. Znaj 
dują się w nim też: świetli­
ca, czytelnia itp. Umeblowa­
ny i przygotowany na przy­
jęcie pensjonariuszy dom — 
inwestor pragnie przekazać 
1 września, w 33 rocznicę wy 
buchu II wojny światowej. 
Na zdjęciu: Okazale wygląda 
Dom Weterana, który stanął 
wśród zieleni, w pobliżu War­

ty. (a)
Fot. — K. Przychodzki
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Naukowcy w Belwederze
28 bm. przewodniczący Rady 

Państwa, prof. dr Henryk Jabłoń 
ski przyjął w Belwederze prezy­
dium Komitetu Organizacyjnego 
XIX Międzynarodowego Kongresu 
Ogrodniczego z przewodniczącym 
prof. dr. Szczepanem Pieniążkiem.

Wznowienie misji Jarringa?
Sekretarz generalny ONZ, Kurt 

Waldheim oświadczy! w środę po 
przybyciu do Genewy, że zamie­
rza omówić z Gunnarem Jarrin- 
giem możliwość wznowienia jego 
misji. Jak wiadomo, misja media­
cyjna ONZ na Bliskim Wschodzie 
jest od dłuższego czasu zabloko­
wana wskutek negatywnego sta­
nowiska Izraela.

Wyniki osiągnięte iw I półro 
czu br. przez ludzi pracy Wy­
brzeża Gdańskiego potwierdza 
ją fakt, że wysoki rytm dzia­
łalności produkcyjnej stanowi 
zjawisko trwałe. Chodzi o to 
— podkreślano w dyskusji — 
aby te tendencje rozwijać i 
umacniać.

Przemysł okrętowy przekro­
czy zadania planowe ook. 8 
proc., porty w Gdańsku i Gdy 
ni przeładują łącznie ponad 
9.875 tys. ton ładunków, czy­
li o 9,1 proc, więcej niż zakła­
dano. Z nadwyżką realizują 
swoje zadania br. —* flota han­
dlowa i rybacka, przedsiębior­
stwa budowlano - montażowe. 
Globalna produkcja rolnicza 
województwa wzrośnie w br. 
o 7,5 proc., a produkcją towa- , . . , , , % ,
rewa n 7 nror kreślił, ze województwo gdan-

n a IT n • skie jest j^nym z przodują- 
Bardzo istotnym czynnikiem, cych ręgionów krajUj zmierza_ 

który zdecydował o dobrym jących ku pełnej nowoczesnoś-

Po 25-letnich sporach

Spotkanie I. Gandhi 
z prezydentem Pakistanu

W indyjskiej miejscowości 
Simla, u stóp Himalajów, roz 
poczęły się w środę rozmowy 
premiera Indii Indiry Gan- 
dhi z prezydentem Pakistanu 
Zulfikarem Ali Bhutto. Nale­
ży zakładać, że w przypadku 
pomyślnego przebiegu mogą 
one doprowadzić do historycz 
nego zwrotu w źle układają­
cych się przez całe prawie 
ćwierćwiecze stosunkach mię­
dzy Indiami i Pakistanem.

Szczytem napięcia była dwu 
tygodniowa, ale o doniosłych 
konsekwencjach, wojna w 
grudniu 1971 r., która dopro­
wadziła do powstania niepod­
ległej Republiki Bengalii.

Prezydent Zulfikar Ali 
Bhutto jest pierwszym paki­
stańskim szefem rządu, który 
po 13 latach składa wizytę w 
Indiach. Program przewiduje 
czterodniowe rozmowy. Przy­
puszczalnie zostaną poruszone 
wszystkie sprawy dotyczące 
stosunków między obu kra­
jami. (PAP)

Trzecie spotkanie w Berlinie
W stolicy NRD rozpoczęło się w 

środę trzecie spotkanie sekretarzy
Stanu NRD i NRF Michaela
Kohla i Egona Bahra, poświęcone 
wymianie poglądów na temat za­
sadniczego układu regulującego 
stosunki między obu państwami 
niemieckimi.

Współpraca NRD z Francją
W Berlinie podpisano program 

współpracy w zakresie gospodarki, 
nauki i techniki między NRD i 
Francją. Program przewiduje dal­
sze rozszerzenie wzajemnych kon 
taktów w takich dziedzinach, jak 
budowa obrabiarek, elektronika, 
przemysł hutniczy i chemiczny.

Odroczenie wizyty Brandta
Jak zakomunikowano oficjalnie 

w Bonn, wizyta kanclerza Willy 
Brandta w Izraelu, przewidziana 
na jesień br., zostaje odroczona na 
okres po wyborach do Bundesta­
gu. Przed wyborami do Bundesta- 

zaawansowaniu planów pro­
dukcyjnych są podjęte zadania 
dodatkowe. Ich wartość prze­
kroczyła 2 mld zł. Są one po­
myślnie realizowane.

Plan 5-letni zakłada wzrost 
produkcji przemysłowej woje­
wództwa o 56,6 proę. to znaczy 
o 5,6 proc, więcej niż średnio 
w kraju. W budownictwie 
mieszkaniowym oddanych zo­
stanie do użytku 62 tys. miesz­
kań, co stanowi wzrost o 31,2 
proc, w stosunku do minionej 
pięciolatki.

W dyskusji podkreślano 
ścisły związek postępu w gos­
podarce, z ideowym zaangażo­
waniem ludzi, członków par­
tii. Za najważniejsze zadanie 
frontu ideologicznego uznano 
wyjaśnienie strategii dyna­
micznego i harmonijnego, soc­
jalistycznego rozwoju kraju, 
integrowanie społeczeństwa 
wokół generalnej linii partii.

Zabierając głos na naradzie 
Piotr Jaroszewicz pod-

ci i odczuwalnemu podniesie­
niu poziomu życia narodu. Ta­
ką szansę stwarza nakreślony 
z ogromnym rozmachem 
perspektywiczny plan rozwoju

Dokończenie na str. 2

XVI Sesja WRN
Nad 5-letnim planem roz 

woju spcłeczno-gospodar 
czego województwa poznań 
skiego na lata 1971 — 1975, 
obraduje dzisiaj w Pozna­
niu XVI sesja Wojewódz­
kiej Rady Narodowej.

Przedłożony radnym 
szczegółowy program roz­
woju poszczególnych dzia­
łów gospodarki wojewódz­
twa stanie się przedmiotem 
dyskusji. Ponadto, sesja po 
weźmie uchwały w spra­
wach szczegółowego okreś­
lenia granic regionów in­
tensywnego rozwoju rolni­
ctwa, przeznaczenia części 
nadwyżki z budżetu tereno 
wego roku 1971 oraz powo 
ła delegatów w skład Okrę 
gowej Komisji Kontroli Za 
wodowej resortu zdrowia.

(jw)
(O założeniach 5-letnie- 

go planu rozwoju woje­
wództwa poznańskiego, pi- 
szemy na str. 2)

gu, przewidzianymi na listopad 
br., kanclerz nie wybierze się w 
żadną podróż zagraniczną.

Zakończenie obrad MOP
W dniu 27 bm. zakończyła obra 

dy 57 sesja Międzynarodowej Or­
ganizacji Pracy. Konferencja przy 
jęła ważną rezolucję popierającą 
walkę narodów Angoli, Mozambi­
ku i Gwinei Portugalskiej o wyz­
wolenie narodowe oraz o prawa 
cywilne i związkowe.

Francuska próba nuklearna
Radio paryskie podało, iż Fran­

cja prawdopodobnie przeprowadzi 
la w niedzielę na Pacyfiku pierw- 
szą, w ramach 
bę nuklearną.
ny odmówiło 
zdementowania

obecnej serii, pró- 
Ministerstwo Obro- 
potwierdzenia lub 
tej wiadomości.

Paryska wizyta Burgiby
Prezydent Tunezji Habib Burgi- 

ba opuścił w środę Tunis, udając 
się drogą powietrzną do Paryża, 
gdzie złoży 3-dniową wizytę ofic­
jalną.

ZSRR stoi na gruncie umocnienia 
zasady współistnienia narodów

Skrót przemówienia L. Breżniewa

,KC KPZR i rząd radziecki uważają, że ich pierwszopła-
nowym zadaniem jest umacnianie braterskiego sojuszu mię­
dzy krajami socjalistycznymi. To właśnie wspólnota socja­
listyczna jest główną siłą przeciwstawiającą się imperializ­
mowi, ostoją pokoju i postępu społecznego” — oświadczył 

na przyjęciu wydanym we wtorek naLeonid Breżniew 
Kremlu na cześć 
ku Radzieckim z
Mimo sukcesów na drodze

do odprężenia międzynarodo­
wego, na świecie toczy się je­
szcze trudna walka z wroga­
mi pokoju, wolności narodo­
wej i społecznej. Marksiści-le- 
ninowcy — powiedział Breż­
niew — nie żywią złudzeń co 
do antyludowej istoty impe­
rializmu i 
celów.

Związek 
świadczył 
KC KPZR 

jego agresywnych

Radziecki
sekretarz generalny 

— zdecydowanie
potępia amerykańską agresję 
w Azji południowo-wschod­
niej. Zdecydowanie potępiamy 
posunięcia podjęte ostatnio 
przez USA w celu zablokowa 
nia portów DRW oraz nasile­
nie bombardowań. Jesteśmy 
za całkowitym wycofaniem 
wojsk USA i ich sojuszników 
z Wietnamu Południowego, za 
osiągnięciem sprawiedliwego 
uregulowania politycznego bez 
jakiejkolwiek ingerencji Z' ze­
wnątrz. Stanowisko Związku 
Radzieckiego w tej sprawie 
jest jasne i niezmienne. Bę­
dzie on popierał naród wiet­
namski i udzielał mu wszech­
stronnej pomocy aż do zwy­
cięstwa jego słusznej sprawy.

Leonid Breżniew stwierdził, 
że w walce o utrwalenie bez­
pieczeństwa międzynarodowe­
go osiągnięto w ostatnich la­
tach poważne sukcesy. Nowe 
możliwości umocnienia pokoju 
w Europie otwierają się po 
wejściu w życie układów 
Związku Radzieckiego i Pol­
ski z NRF. Potwierdzenie za­
sady nienaruszalności granic, 
rezygnacja z użycia siły bądź 
groźby siły, wszystko 
myślnie wpływa na 
klimat polityczny.

Właśnie z tych 

to po- 
ogólny

pozycji
— z pozycji umocnienia 
zasady pokojowego współ­
istnienia państw, na grun­
cie uznania ich równości 
i respektowania słusznych in-

Nowe diecezje 
na ziemiach polskich
W Watykanie ogłoszono w 

środę komunikat o utworzeniu 
przez papieża diecezji w Opo­
lu, Gorzowie, Szczecinie — 
Kamieniu i Koszalinie — Ko­
łobrzegu. (PAP)

Kredyty dla Pentagonu
Izba Reprezentantów Kongresu 

Amerykańskiego 334 głosami prze 
ciwko 59 uchwaliła kredyty w wy 
sokości przeszło 21 mld dolarów 
na potrzeby budżetu wojskowego 
Stanów Zjednoczonych, z czego 
1,3 mld dolarów przeznaczono na 
wzbogacenie arsenału broni stra­
tegicznych, nie objętych podpisa­
nym w Moskwie porozumieniem 
SALT.

Skutki tajfunu „Aurea"
Co najmniej 76 osób poniosło 

śmierć podczas przejścia tajfunu 
„Aurea“ nad Filipinami — oznaj­
miono w środę w Manili, 
pozbawionych dachu nad 

Liczba 
głową

sięga 154 tys. Szpitale są zapelnio 
ne rannymi.
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Fidela Castro, przebywającego w Związ- 
oficjalną wizytą przyjaźni.

teresów wszystkich krajów i 
narodów, podchodziliśmy tak­
że do rokowań radziecko-ame 
rykańskich na najwyższym 
szczeblu. Z naszego punktu 
widzenia — powiedział Breż­
niew — wyniki tych rokowań 
odzwierciedlają realny stan 
rzeczy na świecie. (PAP)

Zacięte walki 
w prowincji Quang Tri

Piaskowe wydmy, ciągnące 
się wzdłuż wybrzeża morskiego 
prowincji Quang Tri stały się 
w środę areną krwawych 
walk między wojskami sajgoń 
skimi a oddziałami sił wyzwo­
leńczych.

Jak donoszą amerykańskie 
agencje prasowe, ponad 10 
tys. sajgońskich „marines” 
przy wsparciu czołgów, arty­
lerii i lotnictwa wtargnęło na 
terytorium tej prowincji, któ­
ra już prawie od dwóch mie­
sięcy znajduje się pod kontro­
lą Tymczasowego Rządu Re­
wolucyjnego. Przygotowania 
do inwazji trwały od 
dni.

W ostatnim tygodniu 
rykańskie superfortece 
zrzuciły na prowincję

wielu

ame- 
„B-52” 
Quang

Tri oraz na wyzwolone rejony 
sąsiadującej z nią prowincji 
Thua Thien prawie 15 tys. ton 
bomb. Wojska reżimowe, na­
cierające pod huraganowym 
ogniem artylerii, ponoszą wiel 
kie straty.

W ostatnich dniach lotnictwo 
amerykańskie dokonało serii 
nalotów na stolicę Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu 
— Hanoi. Wśród 
ofiary, zniszczono 
tów cywilnych.

ludności są 
wiele obiek-

W środę Hanoi znów było
bombardowane. Opublikowane 
28 bm. oświadczenie Minister­
stwa Spraw Zagranicznych 
DRW domaga się natychmia­
stowego zaprzestania bombar­
dowań, stanowiących zamach 
na suwerenność i bezpieczeń­
stwo DRW. (PAP)

Piłka nożna

Zagłębie Sosnowiec 
wicemistrzem Polski

ŁKS — Ruch 2:2
Odra — Wisła 1:4

Stal Rzeszów — Polonia 1;9
Szombierki — Gwardia 3:9

Zagłębie Sosn. —

1. Górnik
2. Zagłębie Sosn.
3. Legia
4. Ruch
5. Stal Mielec
6. Gwardia
7. Odra
8. Zagłębie Wałb.
9. Wisła

10. Polonia
11. Pogoń
12. ŁKS
13. Stal Rzesz.
14. Szombierki

Stal Miel. 1:9

45—23
31—26
36—2C
46—33

26 37
26 33
26 32
26 30
26 30
26 28
26 27
26 26
26 25
26 21
26 20
26 19
26 18
26 18

28—21
25—27
22—21
29—34
19—31
24—37
24—39
29—32
24—39



W przededniu małych żniw KRONIKAWielkopolska pięciolatka 
dynamicznego rozwoju

Dwom podstawowym kryteriom: poprawie warunków życio­
wych ludności i zdynamizowaniu rozwoju regionu, podpo­
rządkowany został pięcioletni plan społeczno-gospodar­

czy województwa poznańskiego, omawiany na dzisiejszej sesji 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu. Przedłożone do dy­
skusji radnym założenia rozwoju naszego regionu są więc kon­
kretyzacją zasad strategii gospodarczej kraju, sformułowanej w 
uchwale VI Zjazdu partii. Ustalając szczegółowe wskaźniki pla­
nu, wzięto pod uwagę współzależność priorytetowych zadań; co­
raz lepsze zaspokajanie potrzeb społeczeństwa nie jest bowiem 
możliwe bez dynamicznego rozwoju gospodarki, troski o wyko­
rzystanie wszystkich jej rezerw i możliwości, szybkiego wdraża­
nia zdobyczy nauki i techniki. I na odwrót. Osiągnięcie lepszych 
wyników pozwoli na przekroczenie tych założeń planu, które do­
tyczą poprawy warunków bytowych społeczeństwa.

Przyjrzyjmy się głównym proporcjom i generalnym założeniom 
planu. Ogólnie rzecz biorąc charakteryzuje go ofensywność 
w rozwiązywaniu zadań. Biorąc pod uwagę pomyślne 
wyniki gospodarcze uzyskane w roku 1971 i w I kwartale br. do­
konano w szeregu dziedzin korekty w górę, przyjmując dla 
województwa wskaźniki wyższe niż przewidywały wytyczne władz 
centralnych.

Wyższy niż zakładano pierwotnie będzie wzrost spożycia, z 
drugiej zaś strony znacznie zwiększą się nakłady inwestycyjne (o 
20 procent w stosunku do poprzedniej pięciolatki). Także te o- 
statnie — co godne podkreślenia — mają przynieść wydatną po­
prawę zaopatrzenia ludności.

Zainteresowaniu zwiększonymi dostawami towarów rynkowych, 
sprzyjać winien wzrost dochodów ludności. Szacuje się, że w la­
tach 1971-75 przychody pieniężne mieszkańców województwa 
wzrosną o około 42 procent. A więc więcej niż w dwu poprzed­
nich pięciolatkach. Wymaga to nie tylko zintensyfikowania pro­
dukcji wyrobów przemysłowych lecz dalszej aktywizacji rolnic­
twa, którego produkcja winna wzrosnąć o ponad 23 procent.

Zagwarantowano też w planie pięcioletnim wyraźny postęp w 
rozwoju budownictwa mieszkaniowego. Dokonując porównań z 
minioną pięciolatką, jest to wzrost aż o 33 procent. Niemniej, wy­
budowanie z górą 30 000 mieszkań w województwie, nie zaspo­
koi istniejących potrzeb, zapoczątkuje jedynie realizację perspek­
tywicznego programu rozwoju budownictwa mieszkaniowego, u- 
chwalonego przez V Plenum KC partii.

Ważkim czynnikiem szybszego wzrostu gospodarczego woje­
wództwa będzie nie tylko lepsze wykorzystywanie majątku trwa­
łego, ale i właściwa polityka zatrudnienia. Bieżąca pięciolatka 
przyniesie największy po wojnie przyrost rąk do pracy, który obli­
cza się na 125 tys. osób. Ludziom tym trzeba będzie zapewnić 
miejsca pracy, gwarantujące najlepsze wykorzystanie ich umie­
jętności.

Istotną cechą wyróżniającą obecny plan jest bez porównania 
szerszy niż w poprzednich okresach program poprawy warunków 
bytowych ludności. We wszystkich dziedzinach i sferach życia 
społecznego. Pozostawienie otwartą, możliwości korekty tego 
programu, jest siłą mobilizującą do przekraczania wyznaczonych 
zadań.

Państwowe gospodarstwa rolne
rozpoczynają sprzęt rzepaku

Wcześniej niż się spodziewano, rozpoczynają się w tym 
roku małe żniwa. Już ubiegłej soboty widzieliśmy na polach 
powiatu szamotulskiego ustawione kopki rzepiku. Na temat 
przygotowań do małych i dużych żniw rozmawiamy z zastę 
pcą dyrektora Wojewódzkiego Zarządu PGR, inż. Henrykiem 
Siwą:
— Niektóre nasze PGR-y 

jutro lub pojutrze rozpoczyna­
ją rzepakowe żniwa. Mamy w 
tym roku do sprzątnięcia rze­
pak z 7 tysięcy hektarów. 
Zbiory zapowiadają się lepiej
niż w ubiegłym roku. Za
tydzień przystąpimy do kosze­
nia jęczmienia ozimego z 2 ty­
sięcy hektarów. Areał to nie­
wielki, więc uporamy się z 
tym szybko.

— Kiedy żniwa zbożowe?

— Nie prędzej niż po 15 lip­
ca. Stan wegetacji wskazuje 
na to, że szczyt żniwny nastąpi 
po 20 lipca.

— Czym będziecie sprzątali zbo­
ża?

— Mamy w tym roku do 
dyspozycji 877 kombajnów Vi- 
stula, 109 Bizonów, 10 Bizo­
nów Super, 6 kombajnów nie­
mieckich. Niemal wszystkie, z 
wyjątkiem 20 sztuk znajdują­
cych się w przeglądach, są 
sprawne do akcji żniwnej. Przy 
gotowaliśmy ponadto 780 sno- 
powiązałek, wystarczającą licz 
bę traktorów i sprzętu towa­
rzyszącego do upraw polowych 
pożniwnych. Więcej kłopotów 
sprawi sprzęt słomy po kom­
bajnach, gdyż polskie prasy 
zbierające, których mamy oko

Dalszy rozwój Ziemi Gdańskiej
Dokończenie ze str. 1 

gospodarki morskiej, a zwłasz 
cza przemysłu okrętowego.

Dalszy rozwój i rozkwit Zie 
mi Gdańskiej — podkreślił pre 
mier — determinować będzie 
terminowe wykonanie napięte­
go programu inwestycyjnego 
m. in. budowy Portu Północne 
go, oraz nowego suchego 
doku, a co za tym idzie zwię­
kszenia o prawie 80 proc, za­
kresu robót budowlano - mon­
tażowych. Osiągnięcie tych 
celów wymaga sięgnięcia do 
istniejących jeszcze poważnych 
rezerw, skracania cykli in­
westycyjnych i produkcyjnych, 
prowadzenia racjonalnej poli­
tyki zatrudnienia.

Na zakończenie narady wo­
jewódzkiego aktywu partyjne­
go w Gdańsku głos zabrał I 
sekretarz KC PZPR — Edward 
Gierek. Następnie E. Gierek 
spotkał się z członkami Egze­
kutywy KW PZPR w Gdań­
sku i I sekretarzami KP i KM 
woj. gdańskiego. Premier 
Piotr Jaroszewicz spotkał się 
z członkami prezydiów rad na­
rodowych Ziemi Gdańskiej.

Na zakończenie narady wy­
głosił przemówienie Edward 
Gierek. Stwierdził on, że kla­
sa robotnicza Wybrzeża swoje 
poparcie dla partii i państwa 
słusznie przeobraża w kon­
kretny materialny czyn — w 
dalszym ciągu konsekwentnie 
realizując podjęte zobowiąza­
nia na rzecz dynamicznego 
rozwoju potencjału przemysło 
wego Ziemi Gdańskiej i całego 
kraju.

Aktualnie najważniejszym 
zadaniem gospodarki narodo­
wej jest sprawna realizacja za 
dań ujętych w uchwale VI 
Zjazdu partii, a przede wszyst 
kim przyspieszenie tempa roz­
woju społeczno-gospodarczego 
kraju i zaspokojenie potrzeb 
ludzi pracy. Edward Gierek — 
podkreślając potrzebę dyna­
micznego przyrostu dochodu 
narodowego — zwrócił uwagę 
na konieczność zachowania 
właściwych proporcji rozwoju 
wszystkich dziedzin gospodar­
ki. / /

W przyszłym roku — powie­
dział I sekretarz KC PZPR — 
odbędzie się krajowa konfe­
rencja partyjna. Chcielibyśmy 
do tego czasu zgromadzić taką 
ilość środków, aby na tym ogól 
nokrajowym forum skorygo­
wać w górę zadania nakreślo­
ne w uchwale VI Zjazdu i za­
łożeniach planu 5-letniego. 
Wypracowanie tych środków 
zależy od powszechnej mobili­
zacji wysiłków oraz twórczej 
interpretacji zamierzeń perspe 
ktywicznych w codziennej 
praktyce — dla rozwoju kraju 
i narodu, umacniania roli Pol 
ski w świecie.

Po zakończeniu narady Ed­
ward Gierek, Jan Szydlak i 
Stanisław Kania spotkali się 
z I sekretarzami komitetów 
miejskich i powiatowych 
PZPR, a Piotr Jaro­
szewicz spotkał się z człon­
kami prezydiów powiato­
wych i miejskich rad narodo­
wych. (PAP)

Odznaczenia państwowe 
dla inżynierów 
budowlanych

28 bm. odbyło się plenarne 
posiedzenie Zarządu Głównego 
Polskiego Związku Inżynierów 
i Techników, na którym omó­
wiono przygotowania do krajo 
wego zjazdu stowarzyszenia. 
Odbędzie się on w październi­
ku br. w Katowicach. Ocenio­
no także współpracę PZITB z 
resortem budownictwa.

W czasie obrad minister bu 
downictwa i przemysłu ma­
teriałów budowlanych — Aloj­
zy Karkoszka wręczył grupie 
działaczy PZITB przyznane im 
odznaczenia państwowe. Krzy­
że Oficerskie Orderu Odrodze­
nia Polski otrzymali: Wła­
dysław Danilecki, Wacław Fi­
lipowicz i Władysław Kościał- 
kowski. Krzyżami Kawalerski 
mi udekorowani zostali: 
Eugeniusz Chrapowicki, Jan 
Borowski, Stanisław Front- 
czak, Eugeniusz Kolny, Zbig­
niew Lipka, Bronisław Mań­
kowski, Jan Urbański i Anto­
ni Zboiński. 23 osoby otrzyma­
ło Złote, Srebrne i Brązowe 
Krzyże Zasługi. (PAP)

Pół roku po otwarciu
granicy między PRL a NRD

Środa 28 bm. była 180 kolejn ym dniem przekroczenia przez 
obywateli Polski i NRD grani cy państwowej na nowych za­
sadach. Z tych ułatwień we w zajemnych podróżach skorzy­
stało (do 22 bm., wg oficjalnych danych służby kontroli ru­

chu granicznego NRD) 6.4 min osób, z czego 2,8 min obywa-

llllllllllltllllllllllllllllll
Dzisiejszy serwis łnformacylny 
opracował Witold de Mezer.
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teli NRD oraz 3,6 min Polakó
Najbardziej uczęszczanymi 

w tym okresie były przejścia 
graniczne: Georlitz (2,6 min po 
dróżnych), Frankfurt nad Odrą 
(1,7 min) oraz Guben (1,1 min 
podróżnych). Do Polski przyby­
ło w tym czasie 410 tys. samo­
chodów z NRD, zaś do NRD 
wjechało 265 tys. samochodów 
z polskimi znakami rejestracyj 
nymi.

Podczas spotkania przywód­
ców Polski i NRD 23 i 24 bm., 
obie strony wysoko oceniły roz 
wój ruchu turystycznego mię­
dzy PRL a NRD, od czasu 
wprowadzenia w dniu 1 stycz­
nia 1972 roku uzgodnionych 
ułatwień. Ponownie podkreślo 
no wielkie polityczne znaczenie 
tego przedsięwzięcia dla histo­
rycznego procesu umacniania 
przyjaźni i stałego, wzajemne­
go zbliżenia naszych narodów.

Warto podkreślić, że w roku 
1971 zaledwie 170 tys. obywateli 
NRD udało sie do Polski, a 500 tys. 
obywateli polskich korzystało z go 
ściny w NRD. Obecnie szacuje sie, 
że tegoroczny wzajemny ruch tu-

w.
rystyczny obejmie 12 min osób z 
obydwu krajów, w tym około 7 
min naszych obywateli.

Polska i NRD zgromadziły już 
wiele doświadczeń, które pozwolą 
na lepszą obsługę ruchu turystycz 
nego. Najpilniejszą stała sie spra­
wa rozszerzenia bazy noclegowej 
i gastronomicznej. W NRD powstał 
program powiększenia liczby 
miejsc noclegowych i uzyskano do 
datkowe fundusze na jego reali­
zacje. Chodzi głównie o budowę 
prostych moteli i campingów. De­
ficyt miejsc noclegowych łagodzi 
sie przez wyszukiwanie prywat­
nych kwater nawet we wsiach 
podberlińskich. Na terenie NRD 
zorganizowano już wiele nowych 
obozowisk campingowych.

Dla obydwu stron ważną kwe­
stią jest należyte funkcjonowanie 
handlu wewnętrznego, przy czym 
nie notuje sie zakłóceń w utrzyma 
niu równowagi rynkowej.

W rejonach NRD odwiedzanych 
przez Polaków, sprzedawcy sklepo 
wi przeszli odpowiednie przeszko­
lenie, zapoznając się
Polski, 
oraz '

stosunków
z historią 

PRL — NRD
współczesnymi problemami

naszego kraju. Aktualnie 27 tys. 
osób personelu sklepowego uczy 
sie jeżyka polskiego. Podjęta zo­
stanie przez obydwie strony wy­
miana praktyk językowych dla 
sprzedawców. (PAP)

żywienia i płacy. Pomogą nam 
w pracach żniwnych nasze ko 
biety, odciążone od opieki nad 
dziećmi, dla których szykuje­
my kilkaset dziecińców i pla­
ców zabaw, (emp)

Zmiany w instancjach partyjnych
W związku z przejściem I se. 

kretarza KD PZPR Nowe Miasto 
w Poznaniu, Kazimierza Bucherta 
do pracy w Komitecie Wojewódz* 
kim partii, na stanowisko to zo. 
stał wybrany Bogdan Sajna. do. 
tychczasowy I sekretarz KZ PZPR 
w Zakładach Przemysłu Metalo. 
wego „H. Cegielski”.

Nowym I sekretarzem KZ PZPR 
w HCP został dotychczasowy se. 
kretarz tego Komitetu — Zeno\ 
Jaśkowiak. (—)

ło tysiąca są mało wydajne. 
Sytuację w dużej mierze roz- 
wiążą niemieckie prasy wyso­
kiego zgniotu. Mamy ich 178 i 
dodatkowo 20 polskich typu 
Jaga. Będziemy też używać do 
zbierania słomy niemieckie 
sieczkarnie połowę E-067. W na 
szych gospodarstwach znajdu­
je się ich 440 sztuk. Jesteśmy 
przygotowani na ciężkie żniwa 
i na wszelkie niespodzianki ze 
strony aury. Tym bardziej, że 
trochę zbóż, szczególnie jęcz­
mienia jarego, nam wyległo.

— Gdzie w razie niepogody będzie 
suszone ziarno spod kombajnów?

— Mamy 35 wielkich suszarń 
komorowych o wydajności 12 
ton na godzinę przy zmniejszę 
niu wilgotności o jeden pro­
cent. Cztery takie suszarnie, 
produkcji rogozińskiej „Rofa­
my”, są dopiero instalowane 
przez ekipy POM i wszystko 
zależy od nich, czy zdążą je 
uruchomić na czas. Będziemy 
też korzystać ze 120 suszarń 
mniejszych (wydajność 800 
kg/godz.). . Wszystkie razem po 
zwolą na wysuszenie 20 tys. 
ton ziarna siewnego w ciągu 
miesiąca. W razie potrzeby 
uruchomimy suszarnie do zielo 
nek (wydajność 80 ton na do­
bę), których mamy 47. Przydać 
się mogą do suszenia zbóż 
konsumpcyjnych.

— Podobno zawarliście umowy z 
PZZ na przechowywanie ziarna u 
siebie?

— Opiewają one na 34 tysią 
ce ton. Przygotowujemy w 
związku z tym dodatkowe po­
wierzchnie magazynowe w po 
mieszczeniach zastępczych: szo 
pach, śpichrzach, stodołach 
itp.

VI Zjazd CZSP 
zakończy! obrady

28 bm., w ostatnim dniu obrad 
VI Zjazdu Delegatów Spółdzielczoś 
ci Pracy kontynuowano dyskusję, 
którą koncentrowała się wokół 
problemów związanych z dalszym 
rozwojem usług i produkcji.

2440 spółdzielni pracy na terenie 
kraju skupia 730 tys. członków i 
pracowników i dostarcza rocznie 
towary i usługi wartości blisko 100 
mld zł. W 1975 r. spółdzielczość 
pracy ma uzyskać 60-procentowy 
wzrost usług i podobny wzrost 
sprzedaży towarów rynkowych. 
Realizacji tych poważnych zadań 
towarzyszyć powinna poprawa w 
zaopatrzeniu, surowcowym wypo­
sażeniu w maszyny i urządzenia 
oraz środki transportowe.

Akcentując te sprawy, delegaci 
wskazywali, że ostatnio spółdziel­
nie odczuwają mniej braków su­
rowcowych, ale stale aktualne są 
niedostatki niektórych asortymen­
tów surowców wyższej jakości — 
niezbędnych do wytwarzania lep­
szych i atrakcyjnych towarów, 
których domaga się handel.

Zjazd dokonał wyboru nowej 
rady CZSP. Jej prezesem wybra­
no Tadeusza Pietrzaka. Przewod­
niczącym Zarządu CZSP pozostał 
Bohdan Trąmpczyński. (PAP)

Wczoraj w Wolsztynie obradowa 
lo plenum Komitetu Powiatowego
PZPR, w którym wziął 
kretarz KW PZPR — 
Sleboda.

W związku z faktem.

udział se- 
Władyslaw

że dotych-
czasowy I sekretarz KP — Józef 
Grzelak wybrany został przewod­
niczącym Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej, plenum zwolniło 
go z dotychczasowych obowiąz­
ków, składając gorące podziękowa 
nie za dotychczasową pracę, 1 ży
cząc sukcesów na 
wisku.

Plenum dokonało 
wego I sekretarza

nowym stano-

też wyboru no 
KP w Wolszty

nie. Został nim dotychczasowy se 
kretarz rolny KP — Zygmunt Mar 
cinkowski.

Kolejna wystawa marynistów
Marynistom poznańskim nie spo­

sób odmówić obecnie dużej dy. 
namiki i ekspansji twórczej. Przed 
kilkoma zaledwie dniami otwarto 
w Klubie Oficerskim Wojsk Lot. 
niczych wystawę poznańskich pla­
styków — marynistów, wczoraj — 
wystawę książki i grafiki mary, 
nistycznej w salach Klubu MPiK. 
dzisiaj w Polskim Ośrodku Kul. 
tury w Pradze otwiera się kolejną 
wystawę poznańskich marynistów. 
A w okresie olimpiady następna, 
tym razem w Kilonii.

Na ekspozycję w „Empiku” skła­
da się wybór prac graficznych o 
tematyce morskiej 15 poznańskich 
plastyków oraz gablota z książka, 
mi poznańskich literatów piszą. 
cych o morzu i sprawach morza. 

. (oh)

Choć zawodzą kooperanci
' --------------

Więcej części zamiennych do kosiarek
Apel Biura Politycznego KC PZPR w sprawie żniw nie 

przeszedł bez echa w Fabryce Maszyn Rolniczych „Rofa- 
ma” w Rogoźnie. Produkowana tu od ubiegłego roku ko-

— Mówiliśmy o sprzęcie 1 ma­
szynach — a ludzie?

— Zwerbowaliśmy dodatko 
wo około 1600 junaków z OHP, 
którzy przyjadą do nas od 10 
lipca. Czekają na nich dobre 
warunki zakwaterowania, wy-

siarka zawieszana 
znańskiej Fabryki 
na konstrukcyjnie 
Zwiększa się też

do ciągnika „Osa-2”, a przejęta z Po- 
Maszyn Żniwnych, jest ciągle doskonalo- 
w celu zwiększenia jej niezawodności.
produkcję

Sytuacja w Libanie
nadal niejasna

Sytuacja w Libanie jest na­
dal niejasna. Rząd libański wy 
stąpił z żądaniem wycofania 
partyzantów ze strefy nadgra­
nicznej i pełnego podporządko 
wania wszystkich organizacji 
ruchu oporu jednemu kierow­
nictwu, które byłoby odpowie­
dzialne za dyscyplinę i prze­
strzeganie zawartych porozu­
mień. Mimo, że premier Sa- 
lam kategorycznie stwierdza, 
że nie ma mowy o konfron­
tacji z partyzantami, konfron­
tacja taka grozi właściwie 
przez cały czas.

Kairski „Al Achbar”, cytując 
źródła zbliżone do Komitetu 
Wykonawczego Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny, pisał 
28 bm., że na wtorkowym po­
siedzeniu KW zapadła de­
cyzja utrzymania w mocy do­
tychczasowej strategii rewo­
lucji palestyńskiej. KW zgo­
dził się wprawdzie, że należy 
czasowo zamrozić działalność 
partyzantów w południowym 
Libanie, ale stoi jednocześnie 
na stanowisku, iż partyzanci 
nie mogą mieć zamkniętej dro 
gi na terytorium Izraela.

Doniesienia napływające z 
Bejrutu są niejednokrotnie 
sprzeczne. Ogólnie rzecz bió- 
rąc wynika z nich, że El-F/i- 
tah gotowa jest pójść na dość 
zasadnicze ustępstwa wobec 
władz libańskich, podczas gdy 
takie organizacje jak As-Saj- 
ka czy Ludowy Front Wyzwo­
lenia Palestyny zajmują stano 
wisko negatywne.

Sekretarz generalny Ligi 
Arabskiej, Mahmud Riad, od­
leciał w środę z jednodniową 
wizytą do Libanu. Mahmud 
Riad spotka się z prezydentem 
Sulejmanem Frandziją, a praw 
dopodobnie i z Jaserem Arafa 
tern. (PAP)

części zamiennych. W stosun­
ku do pierwotnych założeń 
wzrosła ona już kilkakrotnie. 
Niestety, jak nie ma róży bez 
kolców, tak nie ma chyba pro­
dukcji, w której nie nawalał­
by któryś z kooperantów. Tak 
też jest w „Rofamie”. Przy­
kładem złego kooperanta jest 
Kępińskie Przedsiębiorstwo 
Usługowo-Wytwórcze Przemy­
słu Terenowego, które dostar 
cza do „Rofamy” przystawki 
napędowe do kosiarek. Są one 
złej jakości i wszystkie trze­
ba naprawiać. Drugim złym 
dostawcą jest Fabryka Narzę­
dzi Rolniczych w Jaworze 
woj. wrocławskie, która dos­
tarcza do „Rofamy” m. in. 
odkuwki łyżek targańca. Nie­
które z nich nadają się od ra­
zu na złom, a ostatnie dwie

w Drawskim Młynie pow. 
Czarnków.

Ale 
rabia 
Taką 
je się 
pracy 
syłka

nie tylko produkcja wy 
dobrą opinię fabryce, 

samą uwagę przywiązu- 
w „Rofamie” do współ- 
z użytkownikami. Wy- 
części do uszkodzonych

w czasie sianokosów kosiarek 
organizowana była natych­
miast nawet na zgłoszenie te­
lefoniczne. Klient, który przy 
jedzie do zakładu jest załat­
wiony • sprawnie; również 
czynności formalne są ograni­
czone do niezbędnego mini­
mum. (bin)

n Śląsk“ wyrusza

dostawy 
zwrócić, 
targańce 
bardziej

trzeba było w całości 
dostawcy. A właśnie 
do kosiarek są naj- 
poszukiwanymi częś-

cistrni zamiennymi.
•Tak więc wywiązać się ze 

zobowiązań wobec rolnictwa?
Na szczęście są również do­

brzy dostawcy. Do nich zali­
czyć trzeba przede wszystkim 
Odlewnię Żeliwa Ciągliwego

Nagrody 
dla najlepszych 

zespołów depeszowych
Rozstrzygnięty został dorocz 

ny konkurs Klubu Dziennika­
rzy Depeszowych SDP i Pol­
skiej Agencji Prasowej na naj 
lepszy zespół depeszowy w 
prasie codziennej, radio i TV.

Jury przyznało za 1971 r. — 
I nagrodę — zespołowi depe­
szowemu „Sztandaru Mło­
dych”, II — depeszowcom kie 
leckiego „Słowa Ludu”, a III 
— zespołowi poznańskiego 
„Głosu Wielkopolskiego”. Spe­
cjalną nagrodę PAP otrzymał 
zespół dępeszowy „Dziennika 
ludowego”.

Ponadto zespoły depeszowe 
„Głosu Robotniczego” (Łódź), 
„Dziennika Bałtyckiego” 
(Gdańsk), „Dziennika Polskie­
go” (Kraków) i „Wieczoru 
Wrocławia” (Wrocław) otrzy­
mały wyróżnienia w postaci 
dyplomów. (PAP)

na zagraniczne tournee
Państwowy Zespół Ludowy P*eś 

ni 1 Tańca, „Śląsk" wyrusza 
wkrótce na kolejne tournee 7%gr» 
niczne. Tym razem koszęciński ze 
spół odwiedzi w ciągu lipca i 
sierpnia trzy państwa.

Już 30 bm. udaje się na dwuty­
godniowe występy do Związku Ba 
dzieckiego, gdzie koncertować be 
dzie we Lwowie, Czerniowcach, 
Kiszyniowie, Moskwie i Saratowie, 
prezentując folklor Polski połud­
niowej.

Po powrocie z ZSRR, w połowie 
lipca, po kilku dniach odpoczyn- 
ku, czeka zespół kolejny wyj»z^ 
na trzy tygodnie do Włoch. SWÓJ 
reprezentacyjny program dziew- 
częta i chłopcy ze „Śląska" zapre 
zentują już po raz czwarty w ty® 
kraju. Występować będą m. in. * 
Pizie, Mediolanie, Turynie, Neap° 
lu, Ferrarze, skąd bezpośrednio u- 
dadzą się na Węgry, gdzie m. i® 
wezmą udział w międzynarodo-
wym
Szeged.

festiwalu muzycznym

Warto dodać, że Śląsk 
wal w ubiegłym roku w 
Bułgarii, Danii, Szwecji, 
i Francji. W pierwszym 
br. dal 60 koncertów w 
miastach Polski. (PAP)

koncert® 
Rutnuniii 
Norwegii 
półroczu

Wybuch 
w dokach Bombaju

Na remontowanym w 
Bombaju zbiornikowcu greek* 
„Torsol" nastąpiła w środę gwa 
towna eksplozja, której przyczy*1 
nie są znane. .

Wypadek pociągnął za 50 
śmierć 16 robotników, a 15 odn 
sło obrażenia. 10 osób dotychcz 
nie odnaleziono. .

W chwili wybuchu na zbtotn* 
kowcu pracowało 250 stoczni® 
ców. (PAP)
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P od powyższym tytułem 
ukazał się we wczo­
rajszej „Trybunie Lu­

du" obszerny artykuł Ja­
na Szydlaka - członka 
Biura Politycznego i se­
kretarza KG PZPR. Autor 
zaczyna od stwierdzenia, że 
systematyczne unowocześnia 
nie metod planowania i za­
rządzania, ciągłe doskonale­
nie metod funkcjonowania 
gospodarki stanowią w ustro 
ju socjalistycznym żywotną 
konieczność. Chodzi bowiem 
o to, by w dostosowaniu do 
nowych warunków i potrzeb, 
tworzonych przez dynamicz­
ny rozwój społeczno-eko­
nomiczny, w pełni spożytko­
wać takie atuty socjalizmu, 
jak prawidłowy system cen­
tralnego planowania i moż­
liwość sterowania całokształ 
tern procesów gospodar­
czych, aby rozwijać i wyko­
rzystywać immanentną właści 
wość nowego ustroju, którą 
stanowią nieporównanie lep­
sze, niż w kapitalizmie warun 
ki angażowania ludzi pracy 
w rozwój kraju i osiąganie 
wyższych efektów codzienne 
go działania.

Poniżej drukujemy niektó­
re fragmenty tego artykułu.

Im wyższy etap socjalistycz 
nego rozwoju osiąga spo­
łeczeństwo i gospodarka, 

im szersze i ambitniejsze sta­
ją się zadania — tym bardziej 
rośnie rola sprawnych, nowo­
czesnych metod planowania i 
zarządzania. Ich wdrażanie do 
konywać się powinno w ra­
mach umacniania leninowskich 
zasad ustrojowych, zapew­
niając służebną rolę wprowa­
dzanych w życie rozwiązań wo 
bec potrzeb i zadań, ujętych w 
określonej przez partię strate­
gii socjalistycznego rozwoju 
społeczno-gospodarczego (...).

I
Konieczność nieustannego do 

skonalenia metod funkcjono­
wania gospodarki uwzględnia 
ją bratnie partie w krajach 
socjalistycznych. KPZR pod­
chodzi do tego zadania jako do 
stałego procesu, którego obec­
ne kierunki wytyczył jej 
XXIV Zjazd. Wielostronne doś 
wiadczenia zebrały również in 
ne bratnie partie. Dążymy do 
maksymalnego spożytkowania 
tych inspiracji w naszych obec 
nych zamierzeniach, uwzględ­
niając zarazem własne doś­
wiadczenie oraz niemały doro 
bek rodzimej teorii i praktyki.

Istotny impuls dla naszych 
działań stanowi świadomość 
opóźnień i niekonsekwencji,

Nakładem Wydawnictwa Poznań 
skiego ukazała się książka prof. 
Władysława Markiewicza — „Soc 
jologia a służba społeczna" str. 
384, nakład 1500, cena 70 zł. Tom 
artykułów, szkiców i esejów zna­
nego polskiego socjologa. Tematem 
refleksji autora są socjologiczne 
aspekty rozwoju i integracji spo­
łecznej i kulturalnej ziem zachód 
nich, sytuacja społeczna w Nie­
mieckiej Republice Federalnej, pro 
bierny polityczne świata i Polski 
współczesnej oraz zagadnienia me 
todologii badań socjologicznych. 
Omawiana książka powinna zna­
leźć się w biblioteczce każdego, kto 
interesuje się procesami społeczny 
mi zachodzącymi w otaczającym 
go świecie.

Dla upamiętnienia tysięcznej ro­
cznicy bitwy pod Cedynią — uka­
zała się praca zbiorowa pod red. 
prof. E. Miśkiewicza pt. „Z dzie­
jów wojennych Pomorza Zachod­
niego — Cedynia 972 — Siekierki 
1945", str. 289. cena egz. 30 zł, na­
kład 3.000 egz. Książka zawiera 
osiem popularnonaukowych roz­
praw na temat wybranych, najważ 
niejszych zagadnień z politycznej 
i militarnej przeszłości ziemi za­
chodniopomorskiej. Omówiono w 
niej m. in. system obrony Pomo­
rza Zachodniego w średniowieczu, 
Wojny o zjednoczenie Pomorza z 
Polską za pierwszych Piastów, 
związki władców Pomorza z Pol­
ską za pierwszych Piastów, wysiłki 
władców Pomorza dla utrzymania 
niezależności z XII — XVII wie­
ku, losy ziemi zachodniopomor­
skiej w burzliwych i niespokoj­
nych czasach wojny trzydziesto- 
tetniej (pierwsza połoWa XVII 
w.), podczas wojen polsko-szwedz 
kich 1 brandenbursko-szwedzkich, 
a następnie w latach epoki napo- 
^ońsklej.

Publikację zamyka rozdział o 
sforsowaniu Odry w roku 1945 w 
rejonie Siekierek przez dywizję 
kościuszkowską Ludowego Wojska 

?olsklego.

Publikacja bogato ilustrowana, 
zawiera wiele mapek 1 szkiców.

(na)

NIEODZOWNE ZMIANY
Doskonalenie funkcjonowania gospodarki 

doniosłym zadaniem partyjnym i społecznym
które poprzednio zaciążyły na 
kształtowaniu systemu plano­
wania i zarządzania w na­
szym kraju. Dokonywane wów 
czas zmiany z reguły miały 
charakter wycinkowy, toteż 
postęp na poszczególnych od­
cinkach wchodził w kolizję z 
formami nie korygowanymi od 
lat. Metody funkcjonowania 
gospodarki coraz wyraźniej po 
zostawały w tyle za rozwojem 
sił wytwórczych, postępem 
techniki oraz wzrostem kwali­
fikacji kadr — za rosnącymi 
potrzebami społecznymi. Oto 
dlaczego na VIII Plenum KC 
tak zasadniczy akcent położo 
ny został na doskonalenie 
funkcjonowania gospodarki. 
Realizując uchwałę VI Zjazdu, 
na kwietniowym posiedzeniu 
komisji partyjno-rządowej by­
liśmy już w stanie przedsta­
wić rozwiniętą, kompleksową 
koncepcję zmian w funkcjono­
waniu gospodarki, opartą na 
dorobku wielu dyskusji i kon­
sultacji z przedstawicielami 
nauki i praktyki.

Znamienną cechą tej kon­
cepcji, opartej na wskazaniach 
marksizmu-leninizmu, jest za­
pewnienie jedności polityki i 
ekonomiki, pryncypialne uję­
cie ideologicznych, politycz­
nych i społecznych aspektów 
przygotowanych zmian. (...)

Projektowane zmiany w 
funkcjonowaniu gospodarki — 
to część składowa a zarazem 
nieodzowna przesłanka socjali 
stycznej ofensywy, której efek 
tern winno być dalsze zdynami 
zowanie społeczno-ekonomicz­
nego rozwoju kraju i zacieś­
nienie jego powiązań z bratni­
mi krajami RWPG, umacnia­
nie czołowej roli przemysłu, 
zwłaszcza zaś jego nowoczes­
nych gałęzi i wielkich zakła­
dów, przyspieszenie procesów 
wchodzenia kraju na drogę re 
wolucji naukowo-technicznej, 
jakościowy rozwój klasy robot 
niczej i umacnianie jej czoło­
wej roli. Polityka społeczno- 
gospodarcza naszej partii oraz 
zainicjowana przeż nią moder 
nizacja planowania i zarządza 
nia — tworzą gwarancję po­
myślnego socjalistycznego roz­
woju kraju w latach siedem­
dziesiątych. (...)

II
Naczelną zasadą proponowa 

nych zmian jest zespolenie za

Zacznę od truizmu: trzeba 
robić wszystko, by zdy­
namizować produkcję 

rolną. Przyczyni się to nie 
tylko do zrozumiałego popra­
wienia stanu naszej gospodar­
ki w ogóle, ale także do zwięk 
szenia dochodów rolników i 
tym samym — do podniesie­
nia ich siły nabywczej. Rzecz 
jednak także w tym, by tę 
siłę nabywczą kierować rów­
nież na zakup przez rolników 
artykułów trwałego użytku, a 
wśród nich na takie artykuły, 
jak telewizory, radia, pralki, 
lodówki, odkurzacze i inne 
przedmioty trwałego użytku w 
gospodarstwie domowym.

Już sam rejestr tych artyku 
łów, od dawna nie będących 
na wsi niczym nadzwyczaj­
nym, pozwala nam sobie u- 
zmysłowić, jak wielki krok na 
przód w dziedzinie postępu i 
szeroko rozumianej kultury 
uczyniła wieś polska. Oczy­
wiście, ogromna część siły na 
bywczej mieszkańców wsi — 
rolników idzie na pokrycie 
kosztów rozruchu rolnictwa 
po latach zastoju, na różnego 
rodzaju inwestycje, a wreszcie 
na zaspokojenie tak zwanych 
pierwszych potrzeb rolnika i 
jego rodziny (te pierwsze po­
trzeby są dzisiaj także bez po 
równania większe niż przed 
dziesięciu czy piętnastu laty i 
to jest zjawisko w naszych 
warunkach normalne, pozy­
tywne). Chciałbym się jednak 
tutaj zatrzymać nad tą częś­
cią wydatków rolnika, która 
przeznaczona jest na artykuły 
konsumpcyjne trwałego uży­
cia.

IM WIĘCEJ — TYM LEPIEJ

Im większe będą te wydat­
ki, tym lepiej. Lepiej przede 
wszystkim dla rolnika i jego 
rodziny, bowiem korzyści, któ 

let centralnego planowania, 
jednolitego dysponowania siła 
mi i zasobami całego kraju z 
inicjatywą i aktywnością załóg 
i kadr kierowniczych. Chodzi 
o umocnienie roli centralnego 
planowania i sterowania w 
oparciu o rosnącą samodziel­
ność przedsiębiorstw i wszys­
tkich organizacji gospodar­
czych, ich kierownictw i ko­
lektywów. (...)

Należy przezwyciężyć poku­
tujący jeszcze, uproszczony po 
gląd, iż między tymi dążenia­
mi istnieje ponoć sprzeczność. 
Nie jest prawdą, że umacnia­
nie roli centralnego sztabu kłó 
ci się z wymogami samodziel­
ności jednostek gospodarczych, 
która z kolei musi osłabiać 
wpływ centralnego sterowania. 
Sprawa ma się zgoła inaczej: 
niedostateczna samodzielność 
organizacji gospodarczych bije 
swymi skutkami w dyscypli­
nę i efektywność społeczno- 
gospodarczego działania, rodzi 
potrzebę obejmowania metoda 
mi dyrektywno-nakazowymi 
coraz większych obszarów ich 
pracy, co rozprzestrzenia biu­
rokratyzm i przeciąża ogniwa 
centralne rosnącymi funkcja­
mi codziennego administrowa 
nia. (...)

Niezbędny wzrost samo­
dzielności ogniw gospodar­
czych może przynieść oczeki­
wane korzyści im samym i 
krajowi jako całości jedynie 
w warunkach pełnego podpo­
rządkowania wszystkich dzia­
łań priorytetom centralnej po 
lityki społeczno-gospodarczej 
i dyscyplinie planu centralne­
go. Dążąc do coraz szerszej 
rozbudowy ekonomicznych i 
finansowych instrumentów od 
działywania na bieg procesów 
gospodarczych, nie wyrzeka­
my się więc tych instrumen­
tów nakazowo-dyrektywnych, 
które w nowych warunkach 
okażą się niezbędne. Harmonij 
ne współdziałanie instrumen­
tów ekonomicznych i środków 
dyrektywnych, przy stopnio­
wej zmianie proporcji na ko­
rzyć tych pierwszych, stanowi 
jedno z centralnych założeń 
przygotowanej koncepcji zmian 
systemowych.

Zadanie polega na tym, aby 
stworzyć warunki sprzyjające 

KULTURA A PRODUKCJA
re przynosi posiadąnie radio­
odbiornika, czy telewizora są 
oczywiste, choć trudno wy­
mierne. Kto bowiem potrafi w 
miarę precyzyjnie określić, 
o ile wzrasta zasób wiedzy ra 
diosłuchacza i telewidza, o 
ile rozszerza się jego hory­
zont myślowy, jak wzrasta je­
go świadomość i w jakim stop 
niu staje się po prostu lep­
szym, światlejszym rolnikiem? 
Wiemy, że wpływ ten jest nie 
wątpliwy, nie znamy tylko je­
go siły i — jeżeli się tak moż­
na wyrazić — rozmiarów. Nie 
podlega też dyskusji wpływ 
zarówno radia jak i telewizji 
(podobnie zresztą jak prasy, 
choć poszczególne środki ma­
sowej informacji i propagan­
dy działają nie jednakowo) 
na kształtowanie osobowości 
człowieka, jego poglądów i 
pewnych nawyków kultural­
nych. Nie zapominajmy przy 
tym, że rolnik kulturalny, . to 
rolnik postępowy, dobry pro­
ducent, człowiek o pewnej, zu 
pełnie zresztą zasłużonej, za­
możności.

Jeszcze bardziej oczywiste, 
a przynajmniej bardziej 
wymierne są korzyści, wy­
nikające z posiadania przez 
rolnika takich artykułów 
gospodarstwa domowego, jak 
pralka, lodówka, odkurzacz 
elektryczny, i tym podob­
ne. Zaryzykować można na 
wet twierdzenie, że na przy­
kład elektryczna pralka bar­
dziej jest potrzebna w gospo­
darstwie wiejskim niż w mieś 
cie, gdzie istnieją jako tako 
rozwinięte usługi pralnicze, 
choć i do nich mieszkańcy 
miast mają dużo zastrzeżeń, 

śmiałości decyzji i szerokiej 
inicjatywie kadr gospodar­
czych — zapewniające zara­
zem wzmożenie dyscypliny spo 
łecznej oraz wzrost poczucia 
odpowiedzialności każdego na 
swoim stanowisku. Realizacja 
zasad centralizmu demokraty­
cznego w gospodarce wymaga 
odpowiedniego układu ściśle 
sprzężonych ze sobą czynni­
ków zainteresowania materiał 
nego oraz bodźców ideowych i 
moralnych. (...)

Uzależnienie oceny jednostek 
gospodarczych od kryteriów 
rachunku ekonomicznego sta­
nie się istotnym czynnikiem 
porządkowania i racjonalizo­
wania najważniejszych dzie­
dzin ich działalności. Rozbu­
dzi to zainteresowanie postę­
pem technicznym, doskonale­
niem technologii, przyspieszo­
nym uruchamianiem nowych 
asortymentów produkcji i pod 
noszeniem jej jakości. Dotyczy 
to również gospodarki mate­
riałowej, w której nadal kryją 
się wielkie, nie wykorzystywa 
ne rezerwy. Obejmuje sferę in­
westycji przedsiębiorstw, któ­
re w nowym układzie podpo­
rządkowane zostaną zasadom 
rozrachunku gospodarczego, co 
stworzy mocne bodźce do 
usprawniania tej ważnej dzie­
dziny działalności. Zakłady pra 
cy winny być najżywotniej za­
interesowane w doskonaleniu 
organizacji pracy, co wiąże 
się najściślej ze zdynamizo­
waniem polityki kadrowej we­
wnątrz przedsiębiorstwa — a 
przede wszystkim z pobudza­
niem działań na rzecz opty­
malnego rozmieszczenia kadr i 
podnoszenia ich kwalifikacji. 
Optymalizacja rachunku eko­
nomicznego może dokonać się 
jedynie dzięki ludziom i przez 
ludzi. Jednym z dobitnych te­
go potwierdzeń jest uzależnie­
nie efektów gospodarowania 
od plastyczności działania — 
od zapewnienia takiego stylu 
pracy, w którym schematy or­
ganizacyjne przestają być ce­
lem „samym w sobie”, nie ule­
gają sformalizowaniu czy 
wręcz skostnieniu, lecz w ela­
styczny sposób dostosowywane 
są do zmian w sytuacji do po­
trzeb wynikających z rozwi­
janej śmiało inicjatywy, z 
wprowadzanych innowacji i 
dążeń do wzmocnienia słabych 
ogniw. (...)

Niezwykle doniosłym mecha 
nizmem społeczno-ekonomicz­

ale to już inny temat. Złośli­
wy powie, że pralka doskona­
le się przydaje na wsi do ro­
bienia masła, ale więcej w 
tym mitów i złośliwości, a tro 
chę i głupiej zawiści wobec 
społecznego awansu rolników 
i wzrostu ich zamożności, niż 
prawdy. Rolnik nastawiony na 
gospodarowanie intensywne, a 
więc racjonalne i przynoszące 
dochody państwu i jemu sa­
memu,' nie ma ani czasu, ani 
ochoty na bawienie się w cha 
łupniczą produkcję masła. Po 
prostu taki interes się nie o- 
płaca.

„PRZEWRÓCIŁO SIĘ 
W GŁOWIE?"

Dygresja ta ukazuje także in 
ne zjawisko. Są jeszcze, zwła­
szcza w miastach, ludzie, któ­
rzy zupełnie opacznie oceniają 
niektóre zjawiska, dotyczące 
polskiej wsi. Wydaje się im — 
na szczęście nie oni kształtują 
opinię społeczną — że miesz­
kańcy wsi powinni się obywać 
mniejszymi potrzebami niż 
mieszkańcy miast. Przywykli 
do dawniejszych różnic mię­
dzy wsią i miastem, przegapi­
li ogromny proces, który się 
dokonał w społeczeństwie pol­
skim. Dzisiejsza wieś mało 
przypomina wieś z czasów, z 
których bierze się rodowód po­
dobnych poglądów. Niekiedy 
nosicielami ich są ludzie, któ­
rzy sami ze wsi pochodzą.

Diabli mnie biorą, gdy sły­
szę niekiedy pseudointelektua- 
listę (a może należałoby powie 
dzieć: pseudointeligenta?), któ 
ry tonem „wiedzącegolepiej” 
mówi: „Czy tym rolnikom cza 
sem się w głowie nie przewró­
ciło? Pralki, lodówki, telewi­

nym, mającym istotne znacze­
nie w systemie gospodarowa­
nia, jest wyraziste uzależnie­
nie rozmiarów płac od wyni­
ków pracy kolektywów wy­
twórczych, jednostek i zespo­
łów. Zgodnie z ustaleniami VI 
Zjazdu, dążymy do ukształto­
wania systemu płac w sposób 
odpowiadający socjalistycznej 
zasadzie: „Od każdego według 
możliwości — każdemu według 
pracy”. Uzależnienie płacy i 
premii od postawy w pracy i 
jej wyników skonkretyzuje od 
powiedzialność za prawdziwie 
dobrą robotę, zapewni mate­
rialny ekwiwalent za wybitne 
rezultaty, uniemożliwiając za­
razem przerzucanie kosztów 
złej roboty na całą gospodarkę. 
W tym celu w sferze płac sko­
jarzymy uprawnienia organów 
centralnych z samodzielnością 
jednostek gospodarczych.

W rękach rządu pozostaną 
decyzje o regulacjach płac, słu 
żących wyrównywaniu dyspro­
porcji, poprawie struktury 
płać i zapewnianiu priorytetu 
interesu ogólno-społecznego. 
Natomiast dysponowanie środ­
kami wygospodarowanymi na 
wzrost funduszu płac pozosta­
nie w przedsiębiorstwach, któ­
re w praktyce będą mogły 
przeznaczać je na wzrost za­
robków, bądź na wzrost zatrud 
nienia. Jest to kwestia wyma­
gająca ogromnego poczucia od­
powiedzialności, intensywnej 
kontroli społecznej wewnątrz 
przedsiębiorstwa, ścisłego prze 
strzegania zasad dyscypliny 
pracy w każdym z ogniw gos­
podarczych (...)

III
Proponowana koncepcja do­

skonalenia gospodarki — to 
zamierzenie zbyt wielkie, by 
można uczynić je wyłącznie 
sprawą sztabów gospodarczych. 
Chodzi bowiem o zespół dzia­
łań, które obejmują wszystkie 
wzajemnie na siebie oddziału­
jące i ściśle powiązane części 
składowe mechanizmu Społecz­
no-gospodarczego. Ten charak 
ter zmian, które jeszcze moc­
niej uwypuklają decydującą 
rolę czynnika ludzkiego •— 
świadomego i aktywnego dzia 
łania, wysokiej wiedzy i wzmo 
żonego poczucia odpowiedzial­
ności — nadaje zamierzonej 
koncepcji charakter ogólno- 
partyjnego i ogólnospołeczne­

zory, motocykle, samochody i 
licho wie, co jeszcze. Nie wie­
dzą, co z pieniędzmi robić!”

Przede wszystkim — jeżeli 
mają pieniądze, w dodatku za­
robione uczciwą i ciężką pra­
cą, dlaczego nie mają sobie ku 
pować sprzętów, które czynią 
życie przyjemniejszym, a pracę 
lżejszą? A poza tym — co to 
znaczy: „w głowie przewróci­
ło”? Czy gdyby na przykład 
wydawali wszystko na jedze­
nie ponad miarę i na wódkę, 
to byłoby wszystko w po­
rządku? Jeżeli o mnie chodzi, 
to chciałbym widzieć jak naj­
więcej gospodarstw zaopatrzo­
nych we wszystkie zdobycze 
cywilizacji, które może sobie 
sprawić indywidualny konsu­
ment. Im więcej na wsi będzie 
tych artykułów, tym większe 
prawdopodobieństwo, że pra­
ca rolnika będzie lżejsza, że 
znajdzie również więcej czasu 
dla siebie. I.że tego czasu nie 
spędzi na piciu wódki, lecz na 
czytaniu gazet i książek, oglą­
daniu programów telewizyj­
nych i filmów, słuchaniu ra­
dia. Może raz po raz przyjdzie 
mu ochota na teatr, nie ten 
telewizyjny, lecz prawdziwy, 
żywy. Może częściej sięgnie 
po literaturę fachową, pozwa­
lającą mu pogłębić wiedzę, a 
w rezultacie osiągać lepsze 
wyniki w produkcji. Światły i 
kulturalny rolnik na przykład 
doskonale wie, że zbyt długie 
zwlekanie z sianokosami przy­
nosi bez porównania więcej 
strat w wartościach odżyw­
czych siana niż korzyści z rze­
komego przyrostu zielonej ma 
sy. W zeszłym tygodniu widzia 

go. zadania b szczególnej <3ó-» 
niosłości. (...)

Metoda, którą wybraliśmy, 
polega na stopniowym wdra­
żaniu rozwiązań, które dzięki 
wzajemnej synchronizacji bę­
dą stopniowo kształtować do­
celowy układ funkcjonowania 
gospodarki, zapewnią wdroże­
nie całego kompleksu projekto 
wanych zmian.

Wchodzimy w tok systema­
tycznej realizacji tej całościo­
wej koncepcji w okresie znacz 
nej dynamiki rozwoju i wyso­
kich obrotów gospodarki, w 
trakcie narastającej, general­
nie pomyślnej, realizacji pro­
gramu VI Zjazdu. Pomyślne 
wyniki, osiągnięte w roku 
1971 i w pierwszej połowie 
roku bieżącego, nie zwalniają 
jednak nikogo od obowiązku 
krytycznej analizy osiąganych 
rezultatów, za którymi kryje 
się wiele słabszych ogniw , i 
problemów oczekujących właś­
ciwego rozwiązania. Należy 
pamiętać o ograniczoności re­
zerw, którymi dysponujemy, 
oraz zdawać sobie sprawę z 
rzeczywistego rozmiaru po­
trzeb, na których stopniowe 
zaspokojenie musimy wypra­
cować niezbędne środki. Za­
danie polega więc na tym, aby 
wdrażanie nowych metod funk 
cjonowania gospodarki poprze 
dzał powszechny głęboki i na­
rastający ruch na rzecz dobrej 
roboty we wszystkich ogni­
wach gospodarki. (...)

Pionierska rola, która przy­
pada jednostkom inicjującym, 
nie oznacza, że pozostali mają 
czekać z założonymi rękami. 
Przeciwnie — na przedpolu 
przygotowywanych zmian do 
zrobienia jest wszędzie bardzo 
wiele. (...)

Zmiany w zasadach działa­
nia przedsiębiorstw, przede 
wszystkim zaś oparcie ich 
oceny o rzeczywiste wyniki, 
stworzą lepsze podstawy dla 
oceny kadr, lepsze warunki 
dla polityki kadrowej. Musi­
my konsekwentnie przechodzić 
do obiektywnych kryteriów 
oceny kadr kierowniczych, oce 
nić i dobierać ludzi na pod­
stawie ich rzeczywistych umie 
jętności, zdolności do kształ­

towania socjalistycznych stosun 
ków międzyludzkich i organi­
zowania dynamicznego postę­
pu. Podkreślić trzeba, iż bez 
prawidłowego doboru kadr ce­
le doskonalenia planowania i 
zarządzania nie mogłyby zostać 
osiągnięte. (...)

Pamiętajmy wszyscy, iż — 
jak to podkreślił I Sekretarz 
KC naszej partii, tow. Edward 
Gierek — powodzenie walki o 
harmonijne wprowadzanie pro 
jektowanych ulepszeń zależy 
od ludzi, ich woli i umiejęt­
ności. Dołóżmy starań, by zdać 
ten trudny egzamin z najwięk 
szą korzyścią dla społeczeń­
stwa i dla siebie, dla socjali­
stycznej Polski.

łem jak koszono w kilku miej­
scach łąki w okolicach Koni­
na. A przecież dawno już sia­
no powinno być sprzątnięte. 
Wierzyć się nie chce, ale to 
prawda: straty, które w całym 
kraju ponosi nasze rolnictwo 
z powodu nieuzasadnionego 
opóźniania sianokosów idą w 
miliardy złotych.

ŚCISŁA WSPÓŁZALEŻNOŚĆ
Nie chciałbym się wdawać w 

sprawy ściśle fachowe. Nie 
jestem w tej dziedzinie specja 
listą. Ale przykład ten unaocz­
nić może pozornie odległy, a w 
rzeczywistości całkiem bliski 
związek między telewizorem, 
lodówką, pralką elektryczną 
czy odkurzaczem z jednej stro 
ny, a książką, teatrem, wie­
dzą i szeroko pojmowaną kul­
turą z drugiej strony. I jesz­
cze jeden związek: pomiędzy 
osobowością, zainteresowania­
mi i kulturalnym zapotrzebo­
waniem rolnika, a wynikami 
jego pracy.

Przed pół miesiącem odbyło 
się w Poznaniu plenum Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR, 
poświęcone sprawom kultury. 
Nie mówiono tam o sprawach 
tak szczegółowych, jak wpływ 
pralki na poziom kulturalny 
rolnika i wpływ czytelnictwa 
na poziom produkcji rolnej, 
ale przygotowano grunt pod 
wszechstronne dzia­
łanie w dziedzinie kultury, 
omówiono koncepcję jej roz­
woju w Wielkopolsce, wyty­
czono drogi, po których teraz 
łatwiej będzie toczyć ogromny 
ładunek, zawierający wszystko, 
co mieści się w pojęciu kultu­
ra.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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CZŁOWIEK, O KTÓRYM Się MÓWI

Już co najmniej od kilku­
nastu miesięcy wiadomo 
było, że kandydatem re­

publikanów w tegorocznych 
wyborach prezydenta Stanów 
Zjednoczonych będzie znowu 
Richard Nixon. Co zaś się ty­
czy konkurencyjnej partii — 
demokratów, to jeszcze nie­
dawno na liście kilku kandy­
datów senator z Południowej 
Dakoty — George Stanley 
McGovern odnotowywany był 
z uwagą: „poważnych szans na 
nominację nie ma”. Tymcza­
sem dzisiaj, w przededniu kon 
wencji partii demokratycznej, 
która 1 lipca wyznaczy swoje­
go kandydata do Białego Do­
mu, właśnie McGovern udaie 
się tam z największymi szan­
sami.

W wyścigu przedwybor­
czym senator z Południowej 
Dakoty osiągnął wśród demo­
kratów prawie to, co proroko 
wano Edwardowi Kenne- 
dy’emu, stwierdzając, że on 
właśnie mógłby zwyciężyć 
kontrkandydatów głównie dzię 
ki poparciu młodych wybor­
ców. Trzeci z braci Kenne- 
dych nie życzy jednak sobie 
wysuwania swojej kandydatu­
ry jeszcze w tym roku. Ale 
właśnie on popiera McGover- 
na, a nie wyklucza się nawet, 
iż może stanąć u jego boku 
w charakterze kandydata na 
wiceprezydenta.

W amerykańskim systemie 
wyborów prezydenckich istot­
ną rolę odgrywają tzw. „pri- 
mariesł’, czyli wybory wstęp­
ne, odbywające się w niektó­
rych stanach po to, by ci. któ­
rzy ubiegają się o możliwość 
kandydowania, mogli spraw­
dzić swą popularność wśród 
członków swojej partii. Jedno 
cześnie w ten sposób zapew­
niają oni sobie głosy delega­
tów na konwencję partyjną.

W zeszłym tygodniu odbyły 
się ostatnie w tej kampanii 
wybory wstępne w stanie No­
wy Jork. I tutaj największe 
poparcie zyskał McGovern. 
Spośród ogółem 278 głosów 
delegatów na lipcową konwen 
cję partii demokratycznej, za 
pewnił sobie ponad 220 (wię­
cej niż sam oczekiwał). Na 
czoło kandydatów partii de­
mokratycznej McGovern wy- ?

Cenny dar 
dla Zamku Wawelskiego

Wypróbowany przyjaciel Wawe­
lu i gorący wielbiciel wszystkiego 
co polskie, dr Julian Godlewski z 
Ługano, który już tyloma cenny­
mi dziełami sztuki i pamiątkami 
historycznymi wzbogacił zbiory 
wawelskie, złożył w ostatnich 
dniach na rece dyrektora Państwo 
wych Zbiorów Sztuki na Wawe­
lu, prof. dr. Jerzego Szabłowskie­
go, nowy cenny dar o wysokich 
walorach artystycznych. Jest nim 
znacznych wymiarów alegoryczny 
portret Gian Jacopa Caraglio, dłu 
goletniego nadwornego złotnika 
króla Zygmunta Augusta.

Obraz jest dziełem malarza we­
neckiego Parisa Bordone, pozosta 
jącego pod wpływem Tycjana. Dzie 
ło zawiśnie niebawem w komna­
tach wawelskich, w otoczeniu 
arrasów jagiellońskich, z którymi 
jak najbardziej harmonizuje.

Polsko — francusko 
inwestycja w Turcji

Kontakty polsko-francuskie, 
zarówno polityczne jak i 

gospodarcze, mają swe wielo­
letnie tradycje. Ostatnio, ko­
lejnym ich przykładem jest 
zaangażowanie się polskich 
i francuskich przedsiębiorstw 
w realizacji wspólnej inwesty 
cji przemysłowej w Turcji.

Zawarte porozumienie prze­
widuje budowę nowoczesnej 
wytwórni sody kalcynowej 
wraz z całym zespołem zakła­
dów pomocniczych i współdzia 
łających, takich jak: elektro­
ciepłownia, warsztaty napraw 
cze i laboratorium, kamienio­
łom kamienia wapiennego oraz 
salina — zasilająca w solankę 
wytwórnię sody. Uruchomie­
nie wytwórni, zlokalizowanej 
w mieście Mąrsin w południo 
wej Anatolii, nastąpić ma w 
1975 roku. /

W myśl kontraktu, francu­
skie przedsiębiorstwo „Krebs 

sunął się jednakże wcześniej, 
po zwycięstwie w wyborach 
wstępnych w największym 
stanie — Kalifornii.

Wybory wstępne dały 
McGovernowi poparcie ogółem 
około 1300 delegatów na kon­
wencję partyjną, podczas gdy 
większość potrzeb do nomina 
cji na kandydata do Białego 
Domu wynosi 1509 głosów. Se 
nator z Południowej Dakoty 
liczy, że zyska potrzebną mu 
większość głosów, jeśli poprze 
go chociażby część spośród 
tych delegatów, którzy nie 
podjęli żadnych jeszcze zobo- 

McGovern
wiązań w stosunku do które­
gokolwiek polityka demokra­
tów.

Liczący 49 lat George Stan­
ley McGovern jest z wykształ 
cenią historykiem. Urodził się 
w rodzinie prowincjonalnego 
pastora i sam pewien 
czas był pastorem. Był ucze­
stnikiem II wojny światowej. 
Mandat senatora uzyskał w 
1962 r. Swą karierę politycz­
ną związał z rodem Kenne- 
dych. O nominację na kandy­
data na prezydenta ubiegał się 
także w 1968 r. Uczynił to 
jednak dość późno (po zamor­
dowaniu Roberta Kennedyego) 
i starania McGoverna zakoń­
czyły się wówczas niepowo­
dzeniem. Uchodzi za zręczne­
go człowieka, potrafiącego ma 
newrować w zawiłościach ame 
rykańskiego życia polityczne­
go, gęsto znaczonego intryga­
mi. Z tytułu swych liberal­
nych, jak na stosunki amery­
kańskie, poglądów nie cieszy 
się poparciem kierownictwa 
swej partii, ani też elity wła­
dzy. Mówi się, że gdyby uzy­
skał nominację, to byłby 
pierwszym od wielu lat kan­
dydatem wysuniętym przez 
doły partyjne.

Wszystko to nie oznacza 
jakoby McGovern nie był kla­
sowo związany z kapitaliz­
mem. Nawet wówczas, gdy 
mówi, że należałoby podnieść 
podatki od dochodów mono­
poli, to czyni to z pozycji po­
lityka burżuazyjnego, uważa­
jącego, iż zdopinguje się tym 
przedsiębiorców do działania,

et Cis” z Paryża zaprojektuje 
niektóre fragmenty wytwórni, 
elektrociepłownię i jednostki 
pomocnicze oraz dostarczy 
część wyposażenia. Strona poi 
ska, Reprezentowana przez „Po 
limex-Cekop”, zajmie się pro­
jektem i wykonaniem pozo­
stałej części wytwórni, warszta 
tów naprawczych wraz z wy­
posażeniem oraz budową sa­
liny i kamieniołomu. Nadzór 
nad monta/em i uruchomie­
niem całego zespołu przemysło 
wego sprawowany będzie 
wspólnie przez specjalistów poi 
skich i francuskich.

Generalnym dostawcą pol- 
ąkich urządzeń jest krakowski 
„Chemadex”, natomiast projek 
ty przygotowują oddziały „Bi- 
brokwasu”: dla jednostek pro 
dukcyjnych — krakowski, a 
dla saliny i kamieniołomu —• 
chorzowski.

Pełna wartość rozpoczynanej 
wkrótce inwestycji sięga 44 
min dolarów. Dostawy urzą­
dzeń rozpoczną się już w roku 
przyszłym, (wm) 

a w konsekwencji wygra na 
tym kapitalistyczna Ameryka.

Głównym atutem McGover- 
na są znane od dawna jego po 
glądy na wojnę wietnamską. 
Jest jej zdecydowanym prze­
ciwnikiem. „Pojechałbym — 
powiedział niedawno — do 
Hanoi, do Paryża, do Genewy, 
dokądkolwiek, byleby przyspie 
szyć zwolnienie jeńców i za­
kończenie wojny choćby o je­
den dzień”. Na tym tle, zyskał 
szerokie poparcie w licznych 
kręgach społeczeństwa, zwła­
szcza postępowej młodzieży i 
środowisk uniwersyteckich. 
Obserwatorzy amerykańscy su 
gerują w związku z tym, że 
jeśli obecnemu prezydentowi 
nie uda się do dnia listopado­
wych wyborów położyć kresu 
tej wojnie, to może popaść w 
kłopoty wyborcze.

W swej kampanii wybor­
czej McGovern nie przemilcza 
także innych palących proble­
mów swego kraju i w odróż­
nieniu od swoich kontrkandy­
datów mówi o nich nie ogólni­
kowo, lecz konkretnie. Zapo­
wiada dokonanie zmian w po­
dziale bogactw kraju przez 
zmniejszenie budżetu wojsko­
wego o 32,5 mld dolarów, do­
maga się powrotu połowy żoł­
nierzy USA z Europy. Kwoty 
uzyskane z podwyższenia po­
datków dla monopoli zamie­
rzałby przeznaczać na finanso­
wanie pilnych programów spo­
łecznych. Zerwałby — jak 
głosi — z dotychczasową prak­
tyką polegającą na tym, że 
ogranicza się płace, a jedno­
cześnie pozwala się osiągać do­
wolnie wysokie dochody lu­
dziom posiadającym własne 
przedsiębiorstwa.

Te hasła zjednały McGover- 
nowi głównie młodzież nieza­
dowoloną z dotychczasowej po 
lityki administracji amery­
kańskiej. A to w tegorocznych 
wyborach ma tym większe zna 
czenie, że po raz pierwszy w 
USA prawo wyborcze uzysku­
ją osoby już po ukończeniu 
18 roku życia (dawniej dopiero 
w wieku 21 lat). Tak więc w 
wyborach może tym razem 
wziąć udział 25 min młodych 
osób, które przed czterema la­
ty takiego prawa nie miały. 
Program senatora z Południo­
wej Dakoty cieszy się też po­
parciem niemałej części starsze 
go społeczeństwa liczącego na 
to, że właśnie McGovern do­
konałby na ich korzyść zmian 
w polityce społecznej.

Nie byłby McGovern polity­
kiem amerykańskim, gdyby 
nie pamiętał także o tym, jak 
wiele zależy od elity władzy. 
Dlatego im bliżej rozstrzyga­
jącej konwencji partii demo­
kratycznej, tym bardziej dąży 
do pozyskania sobie poparcia 
także ludzi wahających się 
lub nawet swych krytyków. 
Jego sztab prowadzi ostatnio 
szeroką kampanię mającą prze 
konać właśnie te kręgi, że kan 
dydatura liberała z Południo­
wej Dakoty nie zagraża inte­
resom wielkiego kapitału.

TADEUSZ KACZMAREK

SZCZĘSŁBIME
Po całodziennym chodzeniu po Poznaniu wrócił na dwo­

rzec. ।
Bodaj przez pierwszych kilka godzin musiał się trzymać od 

niego z daleka. I tych kilka godzin starczyło. Miasto wydało | 
mu się obce, ludzie nieufni i gniewni. Miał prosić o wsparcie? 
O pieniądze na dalszą ucieczkę? Bo przecież nikomu nawet | 
na myśl nie przyszło, że ten wysoki i chudy chłopak przemie­
rzający spacerowym krokiem ulice półmilionowego miasta | 
jest głodny.

Przystąpił do pierwszego z brzegu SOKisty I Milczek od I 
razu skądś wyskoczył z ręką na kaburze. Heniek omal nie 
parsknął śmiechem. Lepiej gdyby bułkę wyciągnął. Przecież I 
Milczek powinien mieć jeszcze jedną bułkę!

— Bułkę?! Ty, gówniarzu, to ja przez ciebie, a ty!... ।
Pochylił się. Chciał sprawdzić, czy Milczek ma zapięte . 

wszystkie guziki munduru, ale popchnięty — zatoczył się. - •
A żeby cię! Milczek szarpnął go za rękaw i zaprowadził pro- .
sto do dworcowego baru. Sam przyniósł mu bułki i gorącą '
herbatę. . |

— Jedz —j powiedział, a potem — idziemy — a gdy po­
ciąg przystanął piąty czy szósty raz, Heniek stracił już rachu- I 
bę — wysiadamy - powiedział. I szedł teraz o pół kroku na­
przód, dumny I zadowolony z siebie. Oczywiście Heniek nie । 
mógł teraz widzieć twarzy Milczka, lecz jaką (mógł mieć twarz 
milicjant prowadzący chłopaka, chłopaka^ któremu nie udało • 
się uciec? .

A więc Heniek rozpiął kurtkę i szedł z rękoma w kiesze­
niach spodni, pogwizdując pod nosem. Wysoki czerwony ko- | 
min wyskoczył znienacka z lewej spośród pożółkłych drzew. 
A zaraz potem był długi piętrowy dom z tej samej brudno- I

czerwonej cegły. Po nim następny I jeszcze jeden ustawiony 
bokiem do tamtych dwóch. Milczek wszedł przez szeroką 
wjazdową bramę na podwórze zawalone torfem. Heniek usły­
szał daleki gwizd lokomotywy i dopiero kiedy gwizd umilkł, 
swój oddech, szelest liści, ćwierkanie ptaków. Jak gdyby do- 
p ero teraz odzyskał słuch. Przystanął. Odległość między nim 
a Milczkiem wydłużyła się do kilku metrów. Obejrzał się na 
pole, ale nie było na nim jego odrzutowego samolotu.

Otarł wierzchem dłoni czoło. Właściwie to wcale nie było 
podwórze. Przeszedł obok góry torfu. Niski murowany budy­
nek przylepiony do komina. Zajrzał do środka: buchające 
ogniem palenisko i kręcące się przed nim cienie. Jeden z cie­
ni wychynął stamtąd z pustą taczką i podjechał nią do naj­
bliższej kupy torfu. Zamienili spojrzenia. Cień składał się 
z wypłowiałowego drelichowego kombinezonu, zgolonej gło­
wy i trampek. Przy torfie czekał — dopiero teraz go zauważył 
— drugi cień — z łopatą.

Heniek chciał znów włożyć ręce do kieszeni, ale ręce zro­
biły mu się dziwnie niewładne. Milczek zbliżył się do pierw­
szego budynku. Ktoś stał w jego bramie — bez drelichu. Mil­
czek zasalutował i... poszedł dalej.

Chciał przyspieszyć kroku, lecz nogi szły niezależnie od 
jego woli — wciąż tak samo — jakby w próżni. Milczek do­
chodził już do następnego budynku i Heniek dopiero wtedy 
zauważył, że idzie na ukos przez trawnik, że wszędzie między 
blokami są trawniki i czyste wyżwirowane ścieżki. Spojrzał 
ukradkiem w górę, lecz nie dostrzegł nikogo. W oknach były 
kraty.

Wszystko to, co się potem działo, aż do chwili kiedy zna­
lazł się w nagłej ciszy na wprost dwudziestu par oczu, na 
wprost grupy numer dwa, działo się jakby obok niego. Mil­
czek co chwilę komuś salutował, sekretarka zapisywała jakieś 
nazwiska, chyba jego, Heńka również: dyrektor, ryży blondyn 
miał wyjątkowo minutkę wolną i osobiście mógł, unosząc lewą 
brew, spojrzeć na nowego. Powiedział też chyba parę słów 
o porządku i wychowaniu. W każdym razie poruszał wąskimi 
ustami. A potem podprowadzali Heńka na przemian ścieżkami 
i korytarzami pod najróżniejsze drzwi, pod którymi czekało 
się dłużej albo krócej, a za którymi stawiano mu najróżniej­
sze pytania i kazano mu się rozbierać, ubierać, myć i znów 
ubierać, ale już w drelichy; pokazać zęby.

(edn)
— 6 —

Memoriał Janusza Kusocińskiego

Na otwarcie - dwa rekordy Polski
Chewińska 19,06 • Maranda 8,23,6

Dwa świetne rekordy Polski — 19,06 w pchnięciu kulą — Ludwi­
ki Chewińskiej i 8.23,6 w biegu na 3000 m z przeszkodami — Kazi­
mierza Marandy, rezultaty Gryzie ckiej w rzucie oszczepem (62,68), 
Joachimowskiego w trójskoku (16,74), Kulczyckiego w biegu na 400 m 
ppł (50,2) oraz Szewińskiej i Sarny w skoku w dal, przeszkodowców 
Zielińskiego. Rębacza, Kondziora były ozdobą pierwszego dnia mię­
dzynarodowych zawodów o Memoriał Janusza Kusocińskiego. Re­
prezentanci 18 państw, wystartowali w zawodach, ale autorami naj­
lepszych wyników byli Polacy.

KOBIETY
400 m. Bieg ten rozegrano w se­

riach. Najlepsze rezultaty uzyska­
no w serii trzeciej. Zwyciężyła 
Trusto (Kuba) 52,8, przed Sykora 
(Austria) 53,2 i Piecyk (Gwardia 
Olsztyn) 53,5. W drugiej serii pierw 
sze miejsce zajęła Ruckers (NRF) 
53,3, przed Penton (Kuba) 53,4 i 
Roscoe (W. Bryt.) 53,4.

100 m: 1. Telliez (Francja) — 11,4, 
2. Szewińska (Polonia Warszawa) 
— 11.4, 3. Fłisnik (Górnik Zabrze) 
— 11,6, 4. Molinari (Włochy) — 11,6, 
5. Chivas (Kuba) — 11,6, 6. Romay 
(Kuba) — 11,7.

Pchniecie kulą: 1. Chewińska 
(Gwardia W-wa) — 19,06 (rekord 
Polski), 2. Cioltan (Rumunia) — 
17,81, 3. Leńska (Gwardia W-wa) 
— 15,84, 4. Kasicka (RKS Błonie) — 
14,98, 5. Danilczuk (Wisła Kraków) 
— 14,70.

Oszczep: 1. Gryziecka (Piast Gli 
wice) — 62,68, 2. Jaworska (Skra) 

•— 57,90, 3. Urbancic (Jugosławia) 
— 55,30, 4. Saganowska (Skra) — 
52,0, 5. Nasternak (MKS AZS) — 
48,68, 6. Rak (Pafawag) — 48,32.

Skok wzwyż: 1. Konowska (Lu­
men Z. Góra) — 174. 2. Switalska 
(Śląsk Wrocław) — 170, 3. Kuraś 
(Burza Wrocław) — 170.

4 X 100 m: 1. NRD — 43,8, 2. Pol 
ska — 43,8, 3. Kuba — 44,4.

800 m: 1. Zlatewa (Bułgaria) — 
2.02,6, 2. Anzina (Bułgaria) — 2.03,0, 
3. Coomber (W. Bryt.) — 2.04,5, 4. 
Wierzbowska (Gwardia Olsztyn) —

Wolsztyn

Turniej piłki
nożnej

Na stadionie powiatowym w 
Wolsztynie odbył się międzyzakła 
dowy turniej niłki nożnej o pu­
char Zarządu Powiatowego ZMS 
w Wolsztynie.

W turnieju udział brały repre­
zentacje zakładów pracy — ogó­
łem 6 drużyn. Zwycięzcą turnieju 
została drużyna Powiatowej Spół­
dzielni Usług Wielobranżowych 
Wolsztyn, drugie miejsce zajęła 
drużyna Wolsztyńskiego Ośrodka 
Przemysłu Meblarskiego, a trzecie 
drużyna PKP Parowożownia Wol­
sztyn.

Udział w turnieju wzięli m. in. 
również uczestnicy Centralnego 
Zgrupowania Młodzieży ZMS z 
ZSS — Warszawa, którzy byli 
uczestnikami obozu wypoczynku 
w Rudnie. (MŻ)

„Toto-Lotek"
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar 
skich z dnia 24/25 bm. stwierdzo­
no: 17 rozw. z 13 traf. — wygr. po 
10.218 'zł; 317 rozw. z 12 traf. — 
wygr. po 547 zł; 3.473 rozw. z 11 
traf. — wygr. po 50 zł; 22.688 rozw. 
z 10 traf. — wygr. po 7 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
25 bm. stwierdzono: 5 rozw. z 5 
traf. prem. — wygr. po 533.704 zł; 
146 rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. 
po 18.277 zł; 10.700 rozw. z 4 traf. 
— wygr. po 374 zł; 230.109 rozw. 
z 3 traf. — wygr. po 17 zł.

2.04,7, 5. Wensel (Szwecja) — 2.07,0, 
6. Kołakowska (Spójnia) — 2.07,1.

Skok w dal: 1. Sarna (Budowla­
ni Kielce) — 6,48, 2. Szewińska 
(Polonia W-wa) — 6,47, 3. Marsza- 
łowicz (Lechia Gdańsk) — 6,28, 4. 
Skowronek (Wisła Kraków) — 6,17, 
5. Wierzba (Spójnia Gdańsk) — 
6,16, 6. Schmiedel (NRF) — 6,11.

MĘŻCZYŹNI

100 m: 1. Ramirez (Kuba) — 10,1, 
2. Triana (Kuba) — 10,3, 3. Nowosz 
(Legia) — 10,3, 4. Wagner (AZS 
Łódź) — 10,3, 5. Zandano (Wło­
chy) — 10,4, 6. Tulkis (LZS Olsz­
tyn) — 10,4.

400 m: 1. Jaremski (Górnik Za­
brze) — 46,2, 2. Balachowski (Wa­
wel Kraków) — 46,2, 3. Korycki 
(Zawisza) — 46,8, 4. Gabernet (Hisz 
pania) — 47,6, 5. Pollice (Hiszpa­
nia) — 47,6, 6. Miros (Warszawian­
ka) — 47,8.

Trójskok: 1. Corbu (Rumunia) — 
16,79, 2. Joachimowski (Zawisza) 
— 16,74, 3. Garnys (Skra) — 16,32, 
4. Fiser (CSRS) — 16,31, 5. Szmidt 
(Górnik Zabrze) — 16,25, 6. Lasocki 
(Skra) — 16,17.

3 km z przeszkodami: 1. Maran­
da (ŁKS) — 8.23,6 (rekord Polski), 
2. Zieliński (Energetyk) — 8.26,6 
(wynik lepszy od poprzedniego re­
kordu Polski), 3. Rembacz (ŁKS) 
— 8.28,8, 4. Kondzior (MKS AZS) 
— 8.31,8, 5. Cierpinski (NRD) — 
8.33,8, 6. Manet (Szwajcaria) — 
8.34,2.

4 X 100 m: 1. NRD — 39,3, 2. Ku­
ba — 39,4, 3. Polska — 39,5.

1500 m: 1. Kirkbidge (W. Bryt.) 
— 3.41,0, 2. Kowac (CSRS) — 3.41,6, 
3. Blacha (CSRS) — 3.41,7, 4. Ba­
ran (Zawisza) — 3.42,6, 5. Szordy 
kowski (Wawel) — 3.42,6, 6. Rueg- 
segger (Szwajcaria) — 3.42,7.

Ambitne plany 
gnieźnieńskich żużlowców

Trudno byłoby odpowiedzieć z 
czego bardziej słynie Gniezno na 
sportowej mapie Wielkopolski, z 
hokeja na trawie czy ze sportu 
żużlowego.

Tak się składa, że Spółdzielczy 
Klub Sportowy „Start” — jeden z 
kilku działających w tym mieście, 
posiada obydwie te sekcje. Pierw­
szoligowy zespół laskarzy ma już 
ustaloną markę. Największym jed 
nak zainteresowaniem sympaty­
ków sportu w Gnieźnie cieszą się 
sporty motorowe, a przede wszyst­
kim żużel.

Niestety gnieźnieńscy żużlowcy 
nie zanotowali dotychczas • na 
swym koncie wielu sukcesów. Jed 
ną z przyczyn takiego stanu rze­
czy było z pewnością zaniedbanie 
szkolenia młodych zawodników. 
Sprowadzano z innych klubów żuż 
łowców o ustalonej już klasie, jed 
nak nie rokowało to szans nh dłuż 
szą metę. Na szczęście z tą zasadą 
zerwano już bezpowrotnie. Nowy 
zarząd klubu z prezesem Andrze­
jem Ptakiem, kierownikiem sekcji 
żużlowej Pawlikiem i wieloma in­

Skok o tyczce: 1. Buciarski 
(Skra) — 5,11, 2—3. Murawski (Bu­
dowlani Bydgoszcz) i Ślusarski 
(Skra) po 5,11, 4. Olszewski (Legia) 
— 5,11, 5. Iwiński (Budowlani Byd 
goszcz) — 5,01, 6. Kozakiewicz 
(Bałtyk Gdynia) — 4,91.

Dysk: 1. Kabat (Warszawianka) 
— 58,34, 2. Gryzbon (Górnik Za­
brze) — 57,14, 3. Wołodko (Zawisza 
Bydgoszcz) — 56,40. (ot)

W Gostyniu dziewczęta 
kopią piłkę

Szczep harcerski „Błękitna Trój­
ka” działający przy SP nr 3 w Go 
styniu i Spółdzielnia Mieszkaniowa 
przygotowały dla dzieci i młodzie 
ży z Osiedla ciekawa, 2-dniową 
imprezę pod hasłem „Harcerze ró­
wieśnikom z osiedla” z bogatym 
programem rekreacyjno-sporto­
wym. M. in. rozegrano turniej dzi 
kich drużyn piłkarskich z udzia 
łem 8 zespołów, w którym najlep­
szą okazała się drużyna Leszka 
Kręgielczaka. Dużą atrakcją im­
prezy był towarzyski mecz piłkar 
ski dziewcząt, w którym repre­
zentacja Osiedla Huty Szkła poko­
nała drużynę Spółdzielni Mieszka­
niowej 3:0. Ponadto odbyły się licz 
ne gry i zabawy sprawnościowe 
oraz projekcje filmów. (MB)

TURNIEJ W NRD

W Poczdamie zakończył się mię 
dzynarodowy turniej indywidualny 
w judo z udziałem 40 zawodników 
z Holandii, Polski i NRD. Nasi za 
wodnicy zaprezentowali się bar­
dzo dobrze w wadze półciężkiej, 
gdzie wywalczyli 3 pierwsze miej­
sca. Gorzej wypad! start Zajkow- 
skiego w wadze lekkiej. Przegrał 
on z dwoma zawodnikami NRD i 
zajął dopiero 3 miejsce.

nymi pełnymi zapału działaczami, 
szuka wyjścia z impasu.

Aktualnie prowadzone są trenin­
gi szkółki żużlowej. Są nadzieje na 
pozyskanie kilku nowych zawod­
ników. Najprawdopodobniej nie­
którzy z nich jeszcze w tym roku 
uzyskają licencję. Dobra atmosfe­
ra panuje również w pierwszej 
drużynie.

Potrzebna jest jednak szersza po 
moc klubowi. Jesteśmy przekona­
ni, że udzielą jej władze miasta. 
Aby nadrobić powstałe zaniedba­
nia, potrzebna jest współpraca 
wszystkich zainteresowanych. A 
roboty jest bardzo dużo. Gniezno 
to czyste zadbane miasto, takie 
jest wrażenie wszystkich odwie­
dzających. Obraz ten psuje nieco 
wygląd stadionu żużlowego. Przed 
stawiciele klubu noszą się z za­
miarem jego przebudowy. Jest to 
poważne zadanie wymagające po­
parcia i pomocy wszystkich tych, 
którym bliskie są sprawy sportu 
w tym mieście. Zbyt długo już cze 
kano, aby można pozwolić na dal­
szą zwłokę, (zb)
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koziołki 
swoim sympatykom 

na miesiąc lipiec 
UFUNDOWAŁY

66 NAGRÓD WARTOŚCI 250.000 ZŁ.
Główne wygrane

4 1

♦ 2

samochód osobowy 
marki „Warszawa”

♦ 15
4 40

premie 
premii 
premii 
premii

po 
po 
Po 
po

10.000,—
5.000,—
2.000,—
1.000,—

zł 
zł
zł 
zł

W losowanaiu nagród biorą udział wszystkie 
kupony I i V-zakładowe złożone na gry miesiąca 
lipca 1972 r„ na które nie padła wygrana 
w losowaniu głównym.

Losowanie nagród odbędzie się w dniu 3 sierp­
nia 1972 r. o godzinie 17 w świetlicy Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań - Stare 
Miasto, ul. Libelta 16/20.

„KOZIOŁKI” — to gra 
mieszkańców Poznania i Wielkopolski.

5885-Kl

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych 
w Poznaniu

dotychczasowy adres ul. Krauthofera 18 
z dniem 1. VII. 1972 r. zmienia siedzibę 
na ul. HAWELANSKĄ - nr tel. 595-60. 
Dojście również od ul. Wilczak nr 49.

5625-K1

Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów 
Przemysłu Spożywczego w Poznaniu

ul. Węglinlecka 7/9, tel. 671-271, wew. 85 
dojazd tramwajami 3, 13, 17

OGŁASZA NA ROK 1972/73 ZAPISY 
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
dla Pracujących w zawodach: 

— tokarz 
— frezer 
— ślusarz

NAUKA TRWA TRZY LATA. 
Uczniowie otrzymują:

— W I roku nauki — 150
II roku nauki — 320

III roku nauki — 600

zł. miesięcznie 
zł. miesięcznie 
zł. miesięcznie

Do wniosku o przyjęcie należy załączyć:
życiorys
podanie
3 fotografie
świadectwo ukończenia 8 klas szkoły pod­
stawowej
zgodę rodziców
świadectwo zdrowia i wyniki analiz
wyciąg z dowodu osobistego rodziców.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Szkoleń^.

Cech Rzemiosł Różnych w Rawiczu 
SPRZEDA w całości lub w częściach

GOSPODARSTWO 
o powierzchni 47,22 ha 

w tym circa 40 ha łąk wysokiej klasy 
— położone 3 km od miasta Rawicza 

w kierunku Góry.
, 6O4-K2

Poznańskie Restauracja Dworcowe 
„WARS” w Poznaniu 
WYDZIERŻAWIĄ 

POMIESZCZENIA MAGAZYNOWE
w Poznaniu, 

o powierzchni 30—50 m2
WARUNEK:

zaraz.

pomieszczenie winno znajdować się na kon­
dygnacji parterowej, szczelne, zupełnie su­
che, oświetlone i ogrzewane oraz dobrze 
zamykane.

Zgłoszenia należy kierować pod naszym adre­
sem do Działu Administracyjno-Technicznego,
pokój 55, telefon 628-70. 5045-K1

Dnia 27 bm. zmarł po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach mój ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 66

KLEMENS OGRODOWCZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 czerwca 1972 r. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają strapieni

żona, córka, zięć i wnuki
Poznań, Promienista 100 m. 6. H191g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
27 czerwca 1972 r. zmarła nasza najukochań­
sza żona i matka, najdroższa córka, siostra, sy­

nowa i szwagierka, przeżywszy lat 27

WANDA HANDSCHUH
z domu Rzepka

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 czerwca 1972 r. 
o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczyme.

W smutku pogrążeni , . .
mąż z córką i rodzina

Poznań, ul. Łozowa 22 m. 86. 18230g

4 Praca £ hauka
Uczeń, uczennica do kra­
wiectwa miarowego po­
trzebni. Gwardii Ludowej

Sprzedam nowy silnik do 
łodzi motorowej typu 
Wicher o mocy 20 KM. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 17922g.

30. 1825 Ig
Rencista elektryk prawo 
jazdy amatorskie, przyj- 
mie jakąkolwiek pracę. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 16914g.
Panienkę z prowincji — 
przyjmę do pracy w 
szklarni — mieszkanie z 
wyżywieniem zapewnio­
ne. Winogrady 61. 17104g

• Kupno O Sprzedaż
Dafnie suszone, mak bia­
ły kupię. Strzelecka, Ko­
strzyn Wlkp., Dworcowa
nr 6. 475p
Magnetofon kasetowy — 
kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
16612g.
Sprzedam „Komara” oraz 
angielską kurtkę na mo­
tocykl. Śniadeckich 17 m.
13. 18283g
Sprzedam Lambrettę 150 
Li. Telefon 634-50, godz.
17—19. 18069g
Junaka tanio sprzedam.
Poznań, Naramowicka
149 b m. 7. 163O2g
Sprzedam Ursus 45 z czę- 

. ściami zamiennymi i z 
pługiem Lusówko k/Poz- 
nania, Antoni Machow­
ski. 16391g
Sprzedam kafle piecowe 
oraz szafę 3 drzwiową o- 
rzech w bardzo dobrym 
stanie. Poznań, Turniowa
36. 16360g
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki, granatowy 
Św. Wojciech 30 m. 8 Bo-
ciąg. 16436g
Sprzedam tanio wózek 
głęboki w dobrym stanie. 
Oglądać po godz. 14. Groń 
ska Poznań, ul. Jaworo-
wa 70 m. 3. 16443g
Sprzedam namiot 2-osobo 
wy oraz wózek dziecięcy 
spacerowy, Gwiaździsta 
18. 16452g
Sprzedam dachówkę Poz 
nań, telefon 650-85, po 
godz. 16 16459g
MZ — Trophy sprzedam. 
Skórzewo, ul. Batorow- 
ska 27. 16466g
Urządzenie fryzjerskie nie 
używane na trzy obsługi 
sprzedam. Zgłoszenia Po­
znań, Głogowska 116 m. 
2. 169«0g
Sprzedam nowy moto­
cykl Jawę 350, z oryginał 
ną przyczepą. Poznań, 
Osiedle Rzeczypospolitej
32 m. 3. 16709g
Sprzedam kuchnię 3 czę­
ściową segmenty niemiec 
kie. Goplańska 27 c.

_______ 16566g
Młocarnię MSC-6, z pra­
są sprzedam. Florian Ko- 
zanecki Niechanowo, 
pow. Gniezno. 16647g

j

Poznań, Szamarzewskiego 58 m. 22

W głębokim smutku pogrążeni
żona, syn, synowa, wnuk i rodzina

4- Dnia 28 czerwca 1972 r. zmarł po długich 
I i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy 80 lat, mój najdroższy 
mąż, kochany ojciec, teść 1 dziadziuś

SZCZEPAN NOWAK
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 czerwca 1972 r. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

19262g

DYREKCJA MHD 
ART. GOSPODARSTWA DOMOWEGO i CHEM. 

ZAWIADAMIA O OTWARCIU

NOWEJ PLACÓWKI CIO
BRANŻY CERAMICZNO-SZKLANEJ

przy ul. Dzierżyńskiego 14/16
BOGATO ZAOPATRZONY SKLEP POLECA:

♦ KRYSZTAŁY
♦ SZKŁO STOŁOWE

♦ WYROBY PORCELANOWE i in.
ZAPRASZAMY DO ZAKUPÓW.

5653-K1

Lokale

Sprzedam w bardzo dob­
rym stanie wózek kombi­
nowany oraz walizkę 
Aleksandra Janowiak, 
Gwardii Ludowej 24 b m.

Małżeństwo — emeryci po 
szukują pokoju z kuchnią 
względnie pokoju, Jeżyce. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16743g.

Bydgoszcz, pokój, kuch­
nia stare budownictwo, za 
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17150g.

Przetargi

21. 16542g
Sprzedam dobry wózek 
dziecięcy. Poznań, Gwar­
dii Ludowej 17 m. 8.

16570g

Sprzedam kościarkę uni­
wersalną oraz zamrażalkę 
poj. 300 1 Puszczykówko,
Wczasowa 17. 16588g

Urządzenie do napełnia­
nia syfonów oraz „Syre­
nę” 104 okazyjnie sprze­
dam. Wandasiewlcz, Wra­
kowa, Kazimierza Wiel­
kiego 2. 16606g
Sprzedam Victorię 350.
Świerczewskiego 69a m. 4.

16717g
Sprzedam suknię ślubną z 
welonem. Tel. 50-86-04.

16735g

Mieszkanie w Jarocinie 2 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
nowe budownictwo, kwa­
terunkowe zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 16773g.

Kawaler poszukuje poko­
ju od września. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16792g.

Spółdzielcze M-3 Winogra 
dy, wieżowiec, Wielkiego 
Października 2, II ptr. za­
mienię na spółdzielcze in 
na okolica, najchętniej Ra 
taję. Tel. 421-14. 16«15g

Dwa pokoje, kuchnia, ła­
zienka, ć. o., telefon, ga­
raż, centrum Szczecina — 
wysoki parter, front, za­
mienią na Poznań. Oferty 
Szczecin, Wojska Polskie-
go 22 m. 1. 16798g

Zamienię 2,5 pokoju, ku­
chnia, samodzielne, III 
ptr., śródmieście na 3,5—4 
pokoi, samodzielne. Zwrot 
kosztów remontu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 10 
dla 17O26g.

Pokój wynajmą panience.
Winogrady 61 17104g

9 Nieruchomości
Sprzedam działkę 900 m! 
w Czerwonaku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17577g.
Mieszkanie własnościowe 
lub 'A domu bliźniaczego
wyłączonego możliwie
Winogrady spiesznie ku­
pię. Szczegółowe oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 16732g.
Kupię w Poznaniu działkę 
z prawem budowy. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 16833g.

Placówki WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
HANDLU OPAŁEM i MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI 
w Poznaniu i w miastach powiatowych woj. poznańskiego 

organizują dla mieszkańców miast i wsi 
w terminie do dnia 15 lipca 1972 r.

SPRZEDAŻ MATERIAŁÓW ŚCIENNYCH w asortymentach: 
• cegła pełna, 

• cegła dziurawka,
• cegła kratówka K 2,

• beton komórkowy.
Bliższych informacji udzielają placówki WPHO 1 MB w Poznaniu 
1 w miastach powiatowych na terenie województwa poznańskiego. 

______ ________________ 5734-K1

• Samochody
Sprzedam „Syrenę”. Po­
znań, ul. Wspólna 20.

18285g
Części do Volkswagena 
1200—1300 sprzedam. Tele­
fon 540-25 W godz. 15—18. 

18087g
Sprzedam Skodę Óctawie 
w dobrym stanie Poz­
nań — Górczyn, ul. Głu-

Pani pracująca szuka nie- 
krępującego pokoju ume­
blowanego (pustego), czło 
nek spółdzielni. Płatne 
pół roku z góry Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16875g.
Kupię własnościowe mie­
szkanie w Poznaniu, 80 
m!, z możliwością garażo 
wania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16915g.

chowska 5a 16672g
Velorex 175 KM, dobry 
stan. Leszno, telefon 
20-73. _ _ 16662g 
Sprzedam Warszawę 224. 
Sieraków, ul. Ogrodowa 
11, tel. 104. 16691g
Nysę lub Warszawę Com­
bi, okazyjnie sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 16693g.
Willysa po kapitalnym 
remoncie sprzedam. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 16692g.
Sprzedam P-70 na chodzie 
i części zamienne. Cena 
dostępna Czesław Sawiń­
ski, Sokołowo Budź. pow.
Chodzież. 16769g

W dniu 36 czerwca 1972 r. zmarł nasz 
letni pracownik 1 serdeczny kolega

ANTONI NAPIERAŁA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 29. VI. 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
czucia składają

długo-

1972 r.

współ-

Rada Zakładowa, Dyrekcja i pracownicy 
ZREMB - Poznań

tW dniu 28 czerwca 1972 r. zmarł 
najdroższy mąż i przyjaciel, 
lat 73

ADAM ROSADA

5894- v

w Bogu mói 
przeżywszy

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

dnia 30 bm.

W ciężkim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, ul. Staszica 24 m. 6. 18275g

tDnia 28 czerwca 1972 r. zmarł nasz drogi 
ojciec, teść, dziadek i brat

STANISŁAW TOMCZAK
odznaczony Krzyżempowstaniec wielkopolski, ----------------

Powstańców Wlkp., Medalem Zwycięstwa
i Wolności oraz Odznaką Grunwaldu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 czerwca 1972 r 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Chełmońskiego 17 m. 12. 18266g

Poszukuję pokoju 1 lub 2- 
osobowego w śródmieściu 
od października, dla stu­
denta. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16935g.
Starsze małżeństwo eme­
ryci poszukują pokoju z 
kuchnią lub pokój, może 
być peryferie Poznania — 
czynsz z góry. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17234g
Wrocław M-4 kwate-
runkowe, nowe budownlc 
two, zamienią na podobne 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17290g.

Oddam pusty pokój. Płat­
ne 2 lata z góry. Matejki
nr 3 m. 32. 17O66g

Sprzedam willę 5-pokojo- 
wą wolną z ogrodem przy 
tramwaju, cena 800 tys zł. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 16966g.
Sprzedam gospodarstwo 
2,25 ha ziemi nowe, zabu­
dowania nadające się na 
hodowlę kur, trzody 
chlewnej, cena 110.000 zł,
Baranowska Leokadia
Koźmin 36, p-ta Obrzycko 
pow. Szamotuły. 16774g
Kupię do 5.000 m! ziemi 
w powiecie przy granicy 
m. Poznania. Poznań, Żu-
rawia 7, m. 28. 16776g

• Matrymonialne
Rozwiedziony magister za 
pewni pani samotnej do 
53 lat pogodne współżycie 
małżeńskie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17513g.
Rozwiedziony, lat 30 — 
wzrost 165 z mieszkaniem 
w Poznaniu, pozna panią 
spokojną lubiącą turysty­
ką chętnie z prowincji. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 16796g.

W dn'iu 26 czerwca 1972 r. zginął śmiercią tra­
giczną, przeżywszy lat 22, nasz ukochany syn, 
brat i szwagier

JERZY ZERBIN

Pogrzeb odbędzie się dnia 39 czerwca br. o go­
dzinie 16.20 na cmentarzu winiarskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
18208g

+ Dnia 27 czerwca 1972 r. zmarł nagle najuko­
chańszy ojciec, teść, brat i dziadek, prze­

żywszy lat 63

MARIAN ŁAWNICZAK
b. pracownik ZNTK w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 14 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Pogrążeni w głębokim smutku 
córka z mężem i dziećmi 

oraz brat Adam
Poznań, ul. Głogowska 160 m. 10. 18205g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w d”'u 
26 czerwca 1972 r. zmarł, przeżywszy lat 81, 
namaszczony Olejami św., mój mąż, brat, szwa­

gier i wujek

ppr. JAN BIELECKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 
i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm 
o godz. 15 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Fiołkowa 6 m. 5.
żona z rodziną

18274g
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• Telefony: centralą 600-41. łączy wszystkie działy, r|at _ 454.M, Dzlał Mle1sk1 _ 659.39. Redakc]a nocna _ 430-73 i 453-31.
Zastępca red. naczelnego — 857-18. Sekretarz reaa praSA” • Biuro Ogłoszeń — Poznań Grunwaldzka 19 telefony 659-16 i 800-41. Za treść I terminy 
• Wydawca: Poznańskie Wydawmtctwo PrMOwe Rsw „ nie zamówionych redakcja nie zwraca. • Druk: PZG im. M. Kasprzaka - Poznań. Zwierzy- 
Gruku ogłoszeń redakcja nie odpowiada •kckop kwartał (39 tł), półrocze (78 zł) lub rok (156 zł) przyjmują- do dnia 10 miesiąca poprzedzającego
Stecka 3. • Prenumerata: wpłaty bez żadnych ogra PUPiK „Ruch”, Poznań. Zwierzyniecka 9 na konto PKO nr 5-6-151; do dnia 15 poprzedza-
okres prenumeraty - za pośrednictwem blankietów ^PKO^rJ^numeraty - listonosze l urzędy pocztowe. K-5

Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 78 — 
ogłasza na dzień 13 lipca 1972 r. PRZETARG NIEO­
GRANICZONY na

SAMOCHÓD OSOBOWY marki „WARSZAWA" 
typ 204 — cena wywoławcza 30.000,— zł.

Przetarg odbędzie się o godz. 10 w Izbie Rzemieśl­
niczej — Poznań, ul. Marchlewskiego 108/112.

Samochód oglądać można na dwa dni przed prze­
targiem w godz. od 10—14 w garażach Wojewódzkiej 
Rady Narodowej — Poznań, ul. Marii Magdaleny 1—3.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić do kasy 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu, ulica 
Czerwonej Armii 78 — wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień prze-
targu. 18136g

Pracownicy poszukiwani
Spółdzielnia Pracy „Prefabrykat” Poznań, ul. Dru­
żynowa 1, zatrudni natychmiast

INŻYNIERA lub TECHNIKA drogowego
i TECHNIKA ogólnobudowlanego.

Zgłoszenia pisemne lub osobiste przyjmuje Sekcja 
Kadr Spółdzielni.
i Uposażenie w zależności od stażu pracy i wy­
kształcenia. 5574K1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128 —• 
tel. 650-51, przyjmie do pracy na budowie Fabryki 
Lekkich Elementów Obudowy Hal Przemysłowych 
w Obornikach Wlkp. zamieszkałych na terenie po­
wiatu obornickiego pracowników w następujących 
zawodach:

— 30 MURARZY — tynkarzy
— 20 CIEŚLI bud.
— 30 BETONIARZY

oraz robotników niewykwalifikowanych celem przy­
uczenia w zawodach murarza lub cieśli.

Praca w akordzie, wynagrodzenie zgodnie z Ukła­
dem Zbiorowym Pracy w Budownictwie.

Przedsiębiorstwo zapewnia pracę ciągłą przez ca­
ły rok oraz kwatery bezpłatne dla zamiejscowych.

Chętni zgłoszą się bezpośrednio u kierownika bu­
dowy w Obornikach (przy stacji kolejowej) wzgl. 
w Dziale Pracy i Płacy w Poznaniu — pokój 100.

5294K1
Zarząd Kółka Rolniczego w Łubowie, pow. Gniezno, 
zatrudni zaraz:

— KIEROWNIKA MBM z wykształceniem wyż­
szym lub średnim rolniczym albo mechanizacji 
rolnictwa

— MAGAZYNIERA z wykształceniem średnim
— MECHANIKA z kwalifikacjami obsługi ciągni­

ków rolniczych.
Wynagrodzenie według układu zbiorowego pracy.
Dogodny dojazd autobusem przy trasie Gniezno — 

Poznań.
Zgłoszenia pisemne kierować pod adresem prezes 

Kółka Rolniczego Lambert Dziurdzia, wieś — poczta
Łubowo, pow. Gniezno. 646W2
Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego w Szamo­
tułach, ul. Staszica nr 3 — zatrudni z dniem 1. IX. 
1972 r.: *

2.

AJENTA do prowadzenia Zakładu gastronomicz­
nego „Ustronie” kat. II;
AJENTA do prowadzenia baru dworcowego we 
Wronkach kat. III.

Wymagane wykształcenie średnie plus długoletnia 
praktyka w przemyśle gastronomicznym.

Oferty wraz z pełnym kompletem dokumentów 
przyjmuje dział kadr pod w. wym. adresem. Na listy
nie odpowiadamy. 540-W2
PRACOWNIKÓW do robót:

— wodno - kanalizacyjnych,
— centralnego ogrzewania,
— elektroinstalacyjnych,

MONTERÓW, POMOCNIKÓW i do przyuczenia w w. 
wym. zawodach oraz SPAWACZY GAZOWYCH, 

— absolwentów zasadn. szkół zawodowych, 
— uczniów do nauki w zawodzie montera instala­

cji sanitarnej —
zatrudni zaraz na terenie woj. poznańskiego
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Pokrzywno 
nr 59a, telefon 742-01, wewn. 66.

Przyjmujemy także zgłoszenia pisemne. Dojazd 
z Rataj autobusem nr 62. 5584-W1
Fabryka Maszyn i Urządzeń Przemysłu Spożywczego 
„Spomasz” we Wronkach zatrudni

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW w Biurze Kon­
strukcyjnym i Dziale Technologicznym na sta­
nowiskach konstruktorów i technologów oraz 
TOKARZY i FREZERÓW — na Wydziale Ob­
róbki Mechanicznej.

Zakład posiada hotel robotniczy.
Warunki pracy i płacy oraz sprawy rhieszkaniowe 

do omówienia w zakładzie, tel. 231, wewnętrzny 13. 
_____ ______________________________ _ _____________ 80W2

tDnia 26 czerwca 1972 r. zmarł w wieku lat 77, 
opatrzony Sakramentami św., nasz najdroż­
szy ojciec, dziadek i teść

WOJCIECH JAKUBOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu Poznań-Zabikowo.
Msza św. odbędzie się tego samego dnia o go­

dzinie 16 w kościele w Zabikowie,
o czym zawiadamiają 
pogrążone w głębokim smutku 

córki z rodziną 
______________ 18207g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
27 czerwca 1972 r. zasnął w Bogu, w wieku 

77 lat, mój najdroższy mąż, nasz ojciec, teść, 
dziadek, pradziadek, brat i szwagier, śp.

PAWEŁ PIETZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 czerw­

ca 1972 r. o godzinie 15.30 z kaplicy cmentarnej 
w Obornikach.

W smutku pogrążona

Oborniki
żona z rodziną

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 czerwca 1972 r. odeszła od nas na zawsze, 

po długich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św.

ROZALIA MŁODECKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 

o godz. 17 na cmentarzu parafialnym w Jaro­
cinie.

W smutku pogrążona
RODZINA
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CZERWIEC
29

Czwartek

Piotra, Pawła

Słońce: 3.31—20.20
Wykorzystać społeczny zapał Apel Prezydium ZW ZMW

TEATRV

g. 11 „Czy Pacydło

19 „Szkoła żon”.
19 „Sługa dwóch

polski — g.
NOWY — g. 

panów”.
MARCINEK — 

to Straszydło”.

W POZNANIU

GNIEZNO Lech: „Poskromienie 
złośnicy”; Polonia: „Upadek czar­
nego konsula”.

KOŚCIAN: „Gorące dni”.
KORNIK: „Michał Waleczny”.
LESZNO: „Bądź w porcie nocą”.
NOWY TOMYŚL: „Kapitan Flo­

rian z młyna”.
OBORNIKI: „Królewskie igrasz­

ki”.
ŚREM Słonko: „Rzeźnik”; Klu­

bowe: „Ucieczka King Konga”.
ŚRODA: „Pożądanie zwane Ana-

da”.
SZAMOTUŁY:
WĄGROWIEC 

na Angela”.
WRZEŚNIA: , 

kindżał”.

,Złota wdówka”. 
.Hajducy kapita-

.Czermen, miłość i

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON 
.Podróż po Europie'

- g. 
cz. I.

13—20

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

rala 1322 m: 7.30 Muzyka; 8.08 Co 
słychać w Polsce... na świecie?; 
8.30 Bezpieczeństwo na jezdni za­
leży od nas samych; 8.40 Proponu 
jemy, informujemy, przypomina­
my; 9 Przed startem na wyższe 
uczelnie „Quiz maturalny”; 9.30 Fe 
lieton muzyczny J. Waldorffa; 10.05 
„Znajomi z widzenia” — fragm. 
książki; 10.25 Kompozytor tygo- 
?Tnla, 7~ F- Schubert; 10.50 Monitor 
Nauki Polskiej Nr 74; 11 Przed
startem na wyższe uczelnie (kier, 
biolog.-chem.); 11.20 Poranek z ope 

„1k50 .Poradnia Rodzinna: 
iz.25 „Z Gdańskiej Fonoteki Mu­
zycznej”; 13 Z życia ZSRR; 13.20 
„Ną swojską nutę”; 13.40 Wiecej, 
lepiej, taniej; 14 Wiersze poetów 
gdańskich; 14.10 W. A. Mozart: Di- 
vertimento B-dur; 14.30 Zagadki 
muzyczne; 15.05 Radioferie na szła 
ku letniej przygody; 16.05 Opinie 
ludzi partii; 16.15 O. Respighi: Poe 
mat symf. „Fontanny Rzymskie”; 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.50 
Muz. i Aktualn.; 19.15 Kupić, nie ku 
pić, posłuchać------ ------ warto; 19.30 Na 
ekranach świata; 20.30 „Fala 72”; 
20.35 Miniatury rozrywkowe* 21 
Rep. Red. Spoi.; 21.25 Wszechnica 
Pedagogiczna; 21.40 Książki, które 
na was czekaja; 22 „Portrety wiel 
Kich wykonawców” — Ernest An- 

2310. Pr^Rlady i Poglądy; 
zj.20 Z radzieckich nagrań jazzo­
wych; 23.30 Rewia piosenek; 0.10 
Program nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10 
12.05, 15, 16, 20, 23, 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.25 S. Moniuszko: Sche 

z I Kwartetu smyczkowego; 
8.05 Muzyczny tydzień Poznania 
omówi dr Jerzy Młodzie.jowski; 
8.35 „Pasja wg starszego referenta” 

reportaż; 9 Mel. znad Warty; 
9.35 Nie ma marginesu; 10.05 Trzy 

— trzy style; 10.25 „Bajki 
chińskie z epoki Hau” — anonimo-
wo; 10.45 , 
radzieckiej 
spodarzy;
wej; 13.40

„Z muzyki rosyjskiej i 
”; 13 Czas dobrych go- 
13.20 Z muz. operetko-

, Wizerunki” ,Zwro-
— opow. K. Barnasia; 14.05 

Czwartkowe spotkanie przy mu­
zyce; 14.30 Kronika kulturalna z 
Rozgł. Koszalin; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Kompozytor Tygo­
dnia — F. Schubert; 17.15 Aud. 
ekonom.; 17.25 Soliści o sobie — 
A. Imalska; 17.55 Radioexpress; 
18.05 Piosenki z imieniem w tytu­
le; 18.20 Widnokrąg — wydarzenia, 
opinie, refleksje ze świata nauki; 
19.15 Jeżyk rosyjski; 19.30 Wieczór 
literacko-muzyczny; 19.31 Dysku­
sja fliteracka; 20.01 Mel. rozrywk.; 
20.15 Poezja, która pomaga żvć; 
20.35 G. Verdi: Sceny z opery „Moc 
przeznaczenia”; 22.33 Kariera 
Kwintetu Warszawskiego; 22.54 Ta 
neczne rytmy; 23.20 Młodzi kompo 
zytorzy z Wybrzeża.

WIADOMOŚCI: 
8.30, 9.30, 12.05, 14.

5.30, 6.30. 7.30.
16, 19. 22. 23.50.

PROGRAM III; 
oraz fale krótkie

.UKF 66.62 MHz
. — ----- ----------- pasma 20, 31. 41
i 49 m: 7.40 Muzyczna zegarynka: 
8.05 Muzyczna poczta UKF; 8.35 
Mój magnetofon; 9 „Przygody księ 
dza Browna” — pow.; 9.10 W cie-

w akcji porządkowej
Wielkopolska na wysoki połysk

omiany polski zapał 
przechodzi do historii. 
Zaczynamy pracować 

coraz bardziej systematycznie 
i konkretnie. Dowodem tego są 
chociażby liczne akcje porząd­
kowe i konkursy, mające na 
celu podniesienie estetyczne­
go wyglądu naszych miast i
wsi, a przynoszące 
sze rezultaty.

Zapoczątkowana 
tego roku przez

coraz lep-

na wiosnę 
Prezydium

WRN w Poznaniu wielka ak­
cja pod kryptonimem PP (Po­
znański Porządek) jest w peł­
nym toku. Co zmieniło się w 
naszym województwie od te­
go czasu? Czy znana w kraju 
poznańska solidność i zaanga­
żowanie mają w pełni pokry­
cie? Dotychczasowym efektom 
akcji „Porządek” poświęcona 
była w tym tygodniu narada 
Wojewódzkiej Komisji Dobre­
go Porządku pod kierownic­
twem zastępcy przewodniczą­
cego Prezydium WRN — An­
drzeja Śliwińskiego, z udzia­
łem przedstawicieli odpowied­
nich komisji powiatowych i 
miejskich.

Podstawą do oceny i dysku­
sji były dane przedstawione
Wojewódzkiej Komisji
ekipę pracowników 
wódzkiej Pracowni

przez 
Woje-

Urbani-
stycznej, przeprowadzającą w 
ostatnich kilku dniach kontro­
lę stanu prac porządkowych 
w miastach i wsiach, leżących 
przy kilku ważniejszych tra­
sach komunikacyjnych. W więk 
szóści skontrolowanych powia­
tów stwierdzono znikomy pro­
cent realizacji ustalonych w 
marcu br. zadań. Najlepiej 
pod tym względem spisały się 
Wolsztyn, Trzcianka, Oborni­
ki, Chodzież i Ostrów.

Taka ocena była przysłowio­
wym kijem włożonym w mro­
wisko. Na sali zawrzało. Nikł 
z członków terenowych komisji 
nie był poinformowany o prze 
prowadzaniu takiej kontroli, 
nie mogli przeto wykazać na 
przykładach, że zrobiono znacz 
nie więcej, aniżeli dostrzegły 
ekipy kontrolujące. Do wyzna­
czonych bowiem oficjalnie do 
wykonania prac porządkowych, 
doszły inne, dostrzeżone czuj­
nym i troskliwym okiem gospo 

I darzy miasta czy powiatu w 
trakcie realizacji planowych
zadań.

Oczywiście, zamienników

Każdy kłos na wagę złota
W związku z kampanią żniwną Prezydium Zarządu Wo­

jewódzkiego Związku Młodzieży Wiejskiej zwróciło się do 
młodzieży wiejskiej z apelem następującej treści:
„Znajdujemy się w przededniu 

żniw — okresu wielkiej pracy roi 
ników indywidualnych, załóg pań-

niu przeboju; 9.30 Nasz rok 72; 
9.45 Ludwik van Beethoven — Le- 
nora III — Uwertura op. 72; 10 
Ballady po polsku — śpiewała M. 
Rodowicz i T. Woźniak: 10.15 N+T,
czyli nowoczesność technika;
10.35 Wszystko dla pań; 11.45 „Wy 
braniec” — pow.; 12.05 Południowe 
wydanie magazynu Z kraju i ze 
świata 12.25 Za kierownica; 13 Na 
koszalińskiej antenie; 15.05 Pro­
gram dnia; 15.10 Album muzyki 
uniwersalnej: 15.30 Kwadrans ze 
znakiem zapytania; 15.45 Ze 
wspomnień akompaniatora — T. 
Woytaszewska; 16.05 Głos do Trylo

stosować tu nie można,/a nie 
wszystko, co zaplanowano, u- 
daje się łatwo przeprowadzić. 
Na przeszkodzie w systematycz 
nej i szybkiej poprawie este­
tyki i higieny miast, osiedli, 
wsi czy tras staje wiele obiek­
tywnych kłopotów, jak np. nie 
dostatek cementu czy wapna 
potrzebnych do przeprowadza­
nia remontów, niemożność 
prędkiego przekwaterowania 
rodzin z domów zakwalifiko­
wanych do rozbiórki itp.

Trudno natomiast do tej ka­
tegorii zaliczyć fakt, że przy 
głównej trasie komunikacyj­
nej, między Słupcą a Koni- 
nem, dotychczas stoi blisko 
drogi walący się domek bez 
dachu, niezamieszkały jjrzez 
nikogo. A wystarczyłoby prze­
cież zorganizować spychacz, 
aby w ciągu paru minut z roz­
walonej rudery została kupka 
gruzu, którą równie szybko 
można by usunąć. Przykładów 
takich jest więcej.

UWAGA 
RAWA

DZIECI! ZA-
BAWA NA JEZDNI MO-

gii „Ogniem i mieczem ąawe-
da: 16.15 Sałatka po włosku: 16.35 
„Głośna cisza, łagodny hałas” gra 
zespół Dave Pikę; 16.45 Nasz rok 
72; 17.05 „Przyrody księdza Brow­
na” — pow.; 17.15 Mój magneto- ' 
fon: 17.40 Nieznane o znanych — 
L. Wyczółkowski: 18.10 W kręgu 
piosenki: 18.30 Polityka dla wszy­
stkich: 18.45 Jazz na klawesynie: 
19.05 Beat na klawesynie: 19.20 
Książką tygodnia: 19.35 Gdzie jest 
przebój?; 20 Blues wczorai i dziś; 
20.25 Jeżyk niemiecki: 20.40 Pocz­
tówka dźwiękowa; 21 Interradio — 
magazyn muzyczny; 21.30 Piosenki 
dla Piotra i Pawła: 21.50 Onera P. 
Czajkowskiego „Dama Pikowa”: 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Zesbół Deep Purple: 22.15 Po­
wieść w wvdz. dźw. ..Nasz wspól­
ny przyjaciel”: 223-5 Piosenki... po 
ciemku: 23 Nowe tomiki noetyckie 
— Erna Rosenstein; 23.05 Muzyka

ZE SIĘ SKOŃCZYĆ KA- 
LECTWEM LUB ŚMIER­
CIĄ!

nowa; 23.50 Spie^/a Kwartet Zło­

tych Wrót.
WIADOMOŚCI; 5. 6, 7. «, 16.36.

12.05, 15.30, 17, 19, 22.

TELEWIZJA
czWartek PROGRAM II

15.20 — Politechnika TV — Fizyka 
— kurs przygotowawczy „Proble­
my fizyki współczesnej” oraz „Ro 
la fizyki w technice”; 16.30 —
Dziennik: 16.40 Magazyn ITP

6 GLOS WIELKOPOLSKI AB

16.55 — PKF; 17.05 — Mistrzowie i 
co dalej; 17.35 — Teleskop; 17.55 — 
Spotkanie z Tadeuszem Chyłą; 
18.25 — Reportaż; 19.20 (Kolor) — 
Dobranoc i Dziennik: 20.05 — Przv 
pominamy radzimy; 20.10 — „Ska­
zany” — filip fab. prod. franc.;
21.05 — „W stronę morza” — repor

Jeśli już mowa o likwidacji 
czy remontowaniu zrujnowa­
nych domów, spotkać można 
wśród nich i takie, które są 
pod ochroną wojewódzkiego 
konserwatora i do chwili wy­
dania przez niego decyzji, do­
tyczącej obiektu, nie można 
przedsiębrać żadnych samo­
wolnych kroków. Czasem cho­
dzi wprawdzie o zabytek 
wątpliwej wartości historycz­
nej czy architektonicznej, ale 
o jego istnieniu decyduje kon­
serwator. Sęk w tym, że na 
jego decyzje czeka się czasem 
rok. Niezabezpieczony przed 
dalszym niszczeniem budynek 
osiąga tymczasem taki stan, 
że odpowiedź może być już 
tylko: „nie nadaje się do re­
stauracji’’. Oczywiste jest więcł 
że i taki styl pracy jest hamul­
cem w porządkowaniu nasze­
go województwa.

Do zrobienia jest jeszcze 
wiele, aby słynąca z czystości 
i gospodarności Wielkopolska 
błyszczała na wysoki połysk. 
Miesiące jakie upłynęły od 
chwili ogłoszenia akcji, były

najbardziej sprzyjające porząd 
kom. Szkoda, że nie potrafiły 
się do nich odpowiednio zmo­
bilizować Gromadzkie Komisje 
Dobrego Porządku. Teraz żni­
wa odwrócą uwagę od tychza- 
dań. W miastach natomiast 
trzeba w akcji PP wykorzy­
stać członków ZMS, którzy 
deklarują swoją pomoc i któ­
rzy pragną zapisać na swoim 
koncie czyny społeczne na 
rzecz środowiska. Przykłady 
dobrej pracy dały organizacje 
ZMS-owskie w Gnieźnie i Ko­
ninie. Ich członkowie wydat­
nie przyczynili się do popra­
wy estetyki miast i osiedli 
przez komponowanie malej ar­
chitektury, malowanie płotów, 
porządkowanie poboczy dróg, 
Wiele też zawdzięczają nie­
które środowiska pomocy jed­
nostek i komend straży pożar­
nych (np. Czarnków).

W społeczeństwie jest ogól­
nie sprzyjająca atmosfera dla 
poczynań porządkowych. Trze­
ba ją podtrzymać i wykorzy­
stać.

stwowych gospodarstw rolnych,
spółdzielni produkcyjnych, kółek
rolniczych, 
MBM.

pracowników POM,

troskę o rozwój naszych gospo- 
darstw, wsi i kraju, o naszą 
wspólną, lepszą przyszłość.

Podsumowania tej wielkiej oby. 
watelskiej akcji dokonamy na 
III wielkopolskich dożynkach mło- 
dzieżowych we Wrześni”.

W trosce o przeprowadzenie 
żniw bez strat i opóźnień, Związek 
Młodzieży Wiejskiej przystępuje 
do akcji pod hasłem: „Każdy 
kłos na wagę złota, wzywając do 
udziału w niej całą młodzież zrze 
szoną w ZMW, członków ZMS, 
ZHP, ZSP, KMW, junaków OHP, 
uczestników obozów letnich, jak 
i młodzież niezrzeszoną.

W tej wielkiej kampanii mają­
cej już pięcioletnią tradycję, prag 
niemy kontynuować i rozwijać 
żvwą na wsi idee pomocy sąsiedz­
kiej, niesienie pomocy ludziom 
najbardziej jej potrzebującym.

Byli i są na wsi ludzie, którzy 
szczególnie potrzebują tej pomocy
— chorzy i samotni, w 
wieku.

Im więc, wdowom, 
rodzinom ofiar wojny,

podeszłym

inwalidom 
rolnikom

których synowie odbywają służbę 
wojskową, młodym rolnikom, roz
poczynającym 
modzielnego 
PGR, RSP, 
nieśmy naszą 
moc.

niełatwą drogę sa- 
gospodarowania, 

kółkom rolniczym 
bezinteresowną po-

Ze Środy

Ku wygodzie rolników
oraz wczasowiczów

Będzie nowa apteka

Z. D.

Czynne we Wrześni 3 apte­
ki nie mogą zaspokoić po­
trzeb tego miasta. Urucho­
mienie nowej tego typu pla­
cówki stało się pilną potrze­
bą. Dzięki poparciu władz 
miejskich oraz zrozumieniu 
kierownictwa spółdzielni mie 
szkaniowej, przy ul. Kilińskie 
go buduje się nowoczesną 
aptekę. Będzie ona jedną z 
najnowocześniejszych placó­
wek w województwie. Dość 
wspomnieć, że jako pierwsza 
po Poznaniu a jedna z nie­
licznych w kraju, będzie dys 
ponować tzw. lożą nawiewną 
tj. urządzeniem do przygoto­
wywania leków w warunkach 
całkowicie sterylnych. Duży 
nacisk położono na warunki 
pracy personelu, przeznacza­
jąc przestronne pomieszcze­
nia na pokój socjalny, prysz­

nice itp.
Na zdjęciu aktualny stan bu 
dowy apteki przy ul. Kiliń­

skiego. (za)
Fot. — H. Kamza

Hanna P., Szamotuły. Swia-
dectwo ukończenia szkoły średniej 
(mimo nie zdanej matury) może 
Pani otrzymać pod warunkiem do 
starczenia do kuratorium ostatnie­
go świadectwa szkolnego, decyzji 
rady pedagogicznej o dopuszcze­
niu do matury, odpisu dowodu
osobistego uwierzytelnionego,
dwóch zdjęć, zaświadczenia stwier 
dzającego okres uczęszczania do 
szkoły. Kuratorium rozpatrzy te 
dokumenty i wyda dowód ukoń­
czenia szkoły średniej. (1513)

taż filmowy; 21.35 — „Express” — 
ode. 3. Scenariusz — K. Pruchnic­
ki i W. Bielicki; 22 — Refleksje; 
22.30 — Dziennik i wiadom. sport.; 
23 — Politechnika — (powt.).

PROGRAM II; 17.Ś0 — J. angiel­
ski w nauce i technice; 18 (Kolor) 
— Dla dzieci — „Podstęp Boruty” 
— film TVP (Kochajmy straszy-
dła); 18.10 (Kolor)
Film Animowany 
„Trzech głuptasów” 
krową” „Ucieczka”;
— „Menu dla ryb”
spotkania 
Dziennik;

19.20
20.05 (Kolor)

— Bułgarski
„Kolejka” 

.Utrapienie z 
18.45 (Kolor) 
— kolorowe 
Dobranoc i

„Złota
lira” — Festiwal Piosenki z Braty­
sławy; 21.50 (Kolor) — 24 godziny
22 (Kolor) ,Pod otoczką jaja'
— film popularno-naukowy; 22.20 
— Język angielski w nauce i tech 
nice — (powt.).

Apelujemy do wszystkich rolni­
ków — użytkowników maszyn roi 
niczych, członków ZMR, służby 
rolnej, młodych pracowników 
POM i MBM — dbajcie o wysoką 
sprawność i niezawodność ma­
szyn rolniczych, pracujących przy 
sprzęcie zbóż.

Zakładajmy kluby dziecięce, zie 
lone świetlice i place zabaw. Za­
pobiegajmy pożarom, organizując 
grupy dyżurujące w miejscach naj 
bardziej zagrożonych.

Zwracamy się do młodych pra­
cowników wiejskich organizacji u- 
słogowvch. by zatroszczyli się o 
pełne zaopatrzenie sklepów i punk
tów sprzedaży w napoje 
ły żywnościowe.

Jesteśmy przekonani, 
młodzież Wielkopolski w 
zumie potrzebę takiego

1 artyku-

że cała 
pełni zro 
działania,

dołoży sił i starań, aby prace 
żniwno-omlotowe a następnie wy 
kopkowe w bieżącym roku prze­
biegły szybko i sprawnie.

Udziałem społecznej pracy
przy zbiorach plonów . zamanifes­
tujemy wszyscy razem naszą oby­
watelską i patriotyczną postawę,

Skutki nierozwagi i lekkomyślności

W ciągu 5 miesięcy 
— 22 min. zł strat

W Poznaniu odbyło się posiedzenie Wojewódzkiego Zes­
połu d/s kierowania akcją przeciwpożarową. Celem narady, 
której przewodniczył sekretarz Prezydium WRN, Bogdan 
Gawroński, było omówienie z przedstawicielami jednostek
szczebla wojewódzkiego, 
Planu Pracy Zespołu, ze 
su żniw i omlotów.

W tym roku, zgodnie z

aktualnych zadań wynikających z 
szczególnym uwzględnieniem okre-

za-
leceniami zawartymi w liście 
Biura Politycznego KC PZPR, 
na wszystkich instytucjach, 
związanych z produkcją rolną 
i na organach ochrony prze-
ciwpożarowej, spoczywają
szczególne zadania, których 
realizacja ma na celu zapew­
nienie ochrony zbiorów przed 
pożarami.

Scharakteryzowana przez 
Komendanta Wojewódzkiego 
Straży Pożarnych sytuacja po 
żarowa na terenie wojewódz­
twa potwierdziła, że liczba 
pożarów stale wzrasta, stwa­
rzając _ poważne zagrożenie 
dla produkcji rolnej. Najwię­
cej pożarów powstaje w in­
dywidualnych gospodarstwach 
rolnych. Na 624 pożary, które 
odnotowano do końca maja 
br. w woj. poznańskim, aż 406 
powstało w gospodarstwach in 
dywidualnych. W PGR-ach 
było 18 pożarów, a w RSP — 
3. Powstało także 60 pożarów 
lasów. Straty oblicza się na 
22 min zł., z czego 18 min przy 
padło na gospodarstwa indyi- 
widualne.

Przeprowadzane przez WKSP 
kontrole wykazują, że w gospodar 
stwach rolnych uspołecznionych 
zabezpieczenie przeciwpożarowe po 
zostawia jeszcze wiele do życze­
nia. Większość usterek ma charak 
ter natury porządkowej i można 
było do nich nie dopuścić. Naj­
częściej spotykane usterki to: wa 
dy instalacji elektrycznych, skla-

walający stan przeszkolenia 
pracowników uspołecznionych 
gospodarstw rolnych w zakre­
sie ochrony przeciwpożarowej.

Taka sytuacja zmusza więc 
jednostki i organizacje zwią­
zane z produkcją rolną do 
bardziej wnikliwej realizacji 
przedsięwzięć na rzecz zabez­
pieczenia rolnictwa przed po­
żarami. Kolejny postulat, to 
konieczność wyposażenia cięż­
kich maszyn, używanych do 
żniw i omlotów w niezbędny 
sprzęt gaśniczy. Należy także
zabezpieczyć łany zbóż
wzdłuż torów kolejowych, a 
w okresie żniwnym przystą­
pić w pierwszej kolejności do 
ich sprzętu.

W celu osiągnięcia jak najlep­
szych rezultatów w pracach na 
rzecz zabezpieczenia rolnictwa 
przed pożarami, Prezydium WRN 
zaleciło wszystkim komisjom tere­
nowych rad narodowych ujawnia- 
nić wszelkich nieprawidłowości w 
zakresie ochrony przeciwpożaro­
wej. Wprowadzone stale dyżury 
we wszystkich komendach straży 
pożarnych mają na celu zapewnie 
nie pracownikom rolnym udzieia- 
nie wszelkich porad z zakresu o- 
(hrony przeciwpożarowej, (z)

dowanie zbiorów materiałów
pędnych w warunkach zagrażają­
cych bezpieczeństwu pożarowemu, 
niesprawne instalacje pioruno- 
chronne, braki w podręcznym 
sprzęcie gaśniczym.

Stwierdzono także niezado-

Ostatnio w Środzie dokona- 
no otwarcia sztucznego jezio­
ra — zbiornika retencyjnego, 
którego wody służyć będą do 
celów rekreacyjnych oraz dla 
potrzeb rolnictwa.

Pojemność zbiornika oblicza 
się na 1 milion 120 tys, 
m. sześć., a powierzchnię — na 
45 ha. Koszt budowy, którą 
rozpoczęto w 1968 r. wyniósł 
przeszło 14 milionów zł. Pra­
ce fachowe przeprowadzili pra 
cownicy Przedsiębiorstwa Me­
lioracyjnego z Konina, inne 
zaś roboty — związane głów­
nie z zagospodarowaniem 
brzegów jeziora (budowa po­
mostów, sadzenie drzew i krze 
wów itp), wykonano czynem 
społecznym; główne zasługi 
położyły tu załogi średzkich 
zakładów pracy m. in. POM-u, 
a także członkowie Polskiego 
Związku Wędkarskiego i mło­
dzież zrzeszona w ZMS, ZMW 1 
ZHP. Wartość dotychczas wy­
konanych prac społecznych 
oblicza się na sumę 560 tys. zł.

Plan zagospodarowania je­
ziora, obliczony na okres obec 
nej 5-latki, przewiduje m. in. 
wybudowanie przystani kaja­
kowych, hangarów, szatni. z 
natryskami i urządzeniami sa­
nitarnymi oraz pawilonu ga­
stronomicznego. WZ PGR w 
Poznaniu planuje zbudowanie 
tu własnego ośrodka szkolenio 
wo - wypoczynkowego. Gospo­
darstwo PGR Źrenica rozpocz- 
nie w najbliższym czasie bu­
dowę sztucznych deszczowni 
do nawadniania pól i łąk. Pra 
cownicy PGR spodziewają się 
w związku z tym wzrostu plo­
nów. Z łąk zbierają np. obec­
nie tylko 30 q siana z 1 ha, a 
planowany wzrost plonów ma 
wynieść 80 q z 1 ha, przyczy­
niłoby się to znacznie do roz­
woju hodowli bydła w tutej­
szym rejonie, (rk)

zeyuszad^
o wszystkim

POŻEGNANIE

KOSTRZYN.

PEDAGOGA

Ponad 1 200
uczniów Szkoły Podstawowej 
im. E. Estkowskiego wzięło 
udział w uroczystym pożegna­
niu odchodzącego na emerytu­
rę dyrektora szkoły, Mariana 
Rajewskiego. Ten zasłużony Pe 
dagog pracował w kostrzyńskiej 
szkole od pierwszych miesięcy 
powojennych. Był cenionym dz;a 
łączem rady narodowej, harcer­
stwa i Stronnictwa Demokra­
tycznego. Pod jego kierownic­
twem szkoła w Kostrzynie osiąg 
nęła wysoki poziom nauczania a 
jej uczniowie zanotowali wiele 
sukcesów w konkursach nauko­
wych, sportowych czy w pracach 
na rzecz swego miasta, (km)

DOBRZY GOSPODARZE

SZAMOTUŁY. Dzięki dobrej 
gospodarności członkowie Spół­
dzielni Uczniowskiej przy Szko­
le Podstawowej w Grzebienisku 
osiągnęli w minionym roku szkol 
nym wysokie obroty i z sumy 
7000 złotych przeznaczyli 1000 zi 
na potrzeby swojej drużyny haf 
cerskiej, 500 zł na odbudów? 
Zamku Królewskiego w Warsza­
wie i tyleż na konto budowy 
Centrum Zdrowia Dziecka, (z)

Przy Wodnej w Kórniku straszy---
Kórnik. ul. Wodna 1 — posesja zamieszkała przez 6 ro* 

dżin. Właściciel mieszka stale w Krzesinkach i poza pobić' 
raniem czynszu nie interesuje się wcale swą własnością- 
Tymczasem sterta śmieci nie wywożonych od jesieni, zatru- 
iw tamtejszym mieszkańcom życie, lęgną się w niej szczury 
i roje much. Śmietnik ten stanowi także „atrakcję" dla tU' 
rystów korzystających m. in. z na pół rozwalonych „urządzeń 
sanitarnych" na podwórku posesji.

Powinien się chyba znaleźć jakiś sposób na zmuszenie 
niesumienneoo właściciela posesji do jej uporządkowania.Nr 153 (8815)29 VI 1972


